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Wirus A-2
rozpoznany

Pracownia wirusologiczna 
Stołecznej Stacji Sanitarno- 
Epidemicznej uzyskała wstęp 
ne wyniki badań serologicz­
nych nad wirusem grypy 
(przedmiotem tych badań by­
ła krew pobrana od chorych 
z jednego z „ognisk” grypo­
wych w Warszawie).

Pierwsze, wstępne wyniki, 
wydają się wskazywać, że za­
chorowania zostały spowodo­
wane wirusem grypy typu 
A-2. Jest to więc prawdopo­
dobnie ten sam wirus „azja­
tycki”, który spowodował 
ostatnio epidemie w Związku 
Radzieckim i NRD.

W Warszawie liczba zacho 
rowań na grypę jest wciąż 
jeszcze dość wysoka. Jednak­
że po pierwszych oznakach 
spadku zachorowań w środę 
— kiedy to zanotowano o oo- 
nad 1000 przypadków mniej 
niż w dniu poprzednim — w 
czwartek nastąpiła dalsza po­
prawa. Liczba zachorowań 
zmniejszvła sie do 10.400 wo­
bec 12.300 w środę. Wskazuie
to. że epidemia wydaje 
powoli ustępować. (PAP)

się

Kosmos-58 
na orbicie

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 26 lutego wprowadzony 
został na orbitę kolejny sztucz 
ny satelita ziemi „Kosmos 
58”.

Początkowy okres okrążania 
ziemi przez mikroksiężyc wy­
nosi 96.8 minuty. Największa 
odległość orbity od ziemi 
(apogeum) — 659 kilometrów, 
najmniejsza odległość orbity
od ziemi (perigeum) 581
km.

Wszystkie urządzenia znaj­
dujące się na pokładzie inikro 
księżyca pracują normalnie.

PAP

Czyżby wznowienie 
„polowań na czarownice”

Izba Reprezentantów USA 
przeznaczyła kwotę 370 ty? 
dolarów na wydatki „Komi­
sji dla badania działalności 
antyamc^rykańskiej”. W sa­
mym Kongresie, nie mówiąc
już o opinii 
dawna słyszy 
nadeszła pora 
komisji, która 
stiż USA.

publicznej, od 
się zdania, że 
zlikwidowania 
podrywa pre-

Jednakże większość kongres- 
menów uważa ją za poży­
teczne narzędzie zastraszania 
„wolnomyślnych”, tzn. postę­
powych, jednostek i organi­
zacji. Ta właśnie okoliczność 
spowodowała, że za przyzna­
niem wspomnianych kredytów 
wypowiedziało się 358 człon­
ków Izby, a przeciwko — za­
ledwie 29. (PAP)
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Plenum Komiieiu d/s Rolnictwa przy K€ PZPR

W ostatnich latach zostały znacznie zwiększone upraw­
nienia Gromadzkich Rad Narodowych w kierowaniu spra­
wami gospodarki rolnej. Tym samym wzrosła ich odpowie­
dzialność oraz obowiązki.

Czy GRN podołały nowym
zadaniom, 
twierdziła 
rżenia ich 
te pytania 
odpowiedź

czy praktyka po- 
słuszność rozsze- 

kompetencji — na 
starali się znaleźć 
uczestnicy plenar-

nego posiedzenia Komitetu 
do Spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR, które odbyło się w 
piątek w Warszawie. W obra­
dach, którym przewodniczył 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma, uczestniczyli m. in. 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, minister rolnic­
twa — Mieczysław Jagielski i
sekretarz NK ZSL Józef
Olszyński.

Ożywiona nie pozbawiona 
akcentów polemicznych dys­
kusja przyniosła bogaty plon 
w postaci licznych postulatów 
dotyczących ulepszenia pracy 
GRN.

Ogólny wniosek nasuwają­
cy sie z przebiegu obrad: Gro­
madzkie Rady Narodowe z 
powodzeniem i z dobrymi wy­
nikami pełnią jedną ze swych 
głównych funkcji, jaką jest 
kierowanie sprawami rozwoju 
produkcji rolnej w gromadzie.

We wszystkich dziedzinach 
widoczny jest znaczny postęp, 
chociaż np. w kontraktacji — 
stwierdzali uczestnicy plenum 
— rola Gromadzkiej Rady jako 
gospodarza terenu i koordy­
natora zadań nie wszędzie jest 
właściwie rozumiana i doce­
niana. Należy przyspieszyć po­
woływanie wiejskich przo­
downików kontraktacji. Dobre 
doświadczenie maja w tym za­
kresie zwłaszcza GRN w wo­
jewództwach: bydgoskim i 
wrocławskim.

Na poczesnym miejscu w 
czasie obrad znalazły sie spra-

Co dzień Polak na estradzie
W piątek rano pojawienie się pierwszej kandydatki na 

estradzie Filharmonii oczekiwane było z równym zaintere­
sowaniem, co poprzedniego dnia. Kandydatką tą była bo 
wiem druga z kolei pianistka broniąca barw Polski — Ma­
ria Korecka.
22-letnia artystka, student­

ka krakowskiej PWSM w kla­
sie Reginy Smendzianki. 
sprawiała wrażenie mocno 
przed przystąpieniem do gry 
zdenerwowanej. Sądząc jed­
nak po oklaskach, jakimi ją 
nagrodzono a także wypowia­
danych przez słuchaczy sło­
wach pochwały, trema nie 
wpłynęła na poziom popisu 
młodej pianistki.

Jako następna zasiadła do 
fortepianu 20-letnia Węgier­
ka Klara Koermendi. student­
ka Wyższej Szkoły Muzycz­
nej im. Liszta w Budapeszcie

Z kolei wystąpił pierwszy z 
trójki czechosłowackich pia­
nistów. którzy mają grać te­
go dnia — słuchacz Akademii 
Muzycznej w Pradze Franti- 
sek Kuda.

Jako ostatni przed połu­
dniem grał 19-letni Buł­
gar Atanas Kurtew.

występie polskich uczestni­
czek — Elżbiety Głąb i Ma­
rii Koreckiej, a także w cza­
sie przesłuchań radzieckich 
pianistek: Estery Jelinaite i 
Tamary Kołoss. Sam z kolei 
spodziewa się rodziców na 
swoich przesłuchaniach. Jak 
wiadomo, Kazimierz Morski 
to jedyny „weteran” spośród 
polskiej ekipy. Brał udział w 
poprzednim konkursie i w o- 
gólnej punktacji zajął wów­
czas 14 miejsce, otrzymując 
dyplom uczestnictwa. (PAP)

W ramach polskiej „serii” 
w sobotę stanie na konkur­
sowej estradzie kolejny nasz 
kandydat — Kazimierz Mor-
ski. Młody 
ną powagą 
go próbę

pianista z należ- 
traktuie czekającą 
sił. Bardzo dużo

ćwiczy, ale znajduje też wol-
ny czas 
sie grze
Można

na przysłuchiwanie 
swoich kolegów

go było zauważyć na

wy pomocy Komitetów do 
Spraw Rolnictwa przy KP 
partii oraz wiejskich PZPR i 
ZSL dla gromadzkich rad.

Sekretarz NK ZSL — Józef
Olszyński podkreślił m. in.
rolę GRN w społecznej kon­
troli działalności organizacji, 
instytucji i innych placówek 
działających na wsi.

M. Jagielski zwrócił m. in. 
uwagę na potrzebę stałego do­
skonalenia pracy GRN w 
przygotowywaniu planów roz­
woju gospodarczego gromad, 
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Kncv<nir Położyć kres 
1WS j gili. aktom agresji

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR A. Kosygin, wygło­
sił w piątek przemówienie telewizyjne w związku ze swą
niedawną wizytą w krajach
Najważniejszym rezultatem 

rozmów przeprowadzonych w 
tych krajach — oświadczył m. 
in. A. Kosygin — jest zdecy­
dowana wola Związku Ra­
dzieckiego, DRW i KRL-D o- 
brony, rozwoju i umacniania 
jednolitego frontu antyimpe- 
rialistycznego.

A. Kosygin zaznaczył, że roz 
mowy przeprowadzone z przy­
wódcami chińskimi były poży­
teczne i przyczyniły się do 
wyjaśnienia możliwości dal­
szego rozwoju stosunków mię-

Walter Utbricht 
zwiedza Kair

Przebywający z wizytą w 
ZR A Walter Ulbricht i inni 
członkowie delegacji niemiec 
kiej zwiedzili w czwartek 
wieczorem meczet Mohameda 
Ali — świątynię w stylu tu­
reckim zbudowaną z alaba­
stru.

Goście podziwiali następnie 
wspaniałą panoramę miasta z 
wznoszącego się obok mecze­
tu muru, po czym zwiedzili 
muzeum Al- Gawhara. Pod­
czas zwiedzania meczetu i 
muzeum zapoznano członków 
delegacji niemieckiej z hi­
storią Kairu. (PAP)

Poznańska premiera
„Barw walki”

W kinie Wilda w Poznaniu odbyła się wczoraj uroczysta 
premiera „Barw walki” — J. Passendorfera, filmu zrealizo­
wanego wg książki M. Moczara. Na premierze obecni byli 
m. in. przedstawiciele: Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
z I sekretarzem J. Szydlakiem na czele, władz miejskich 
z przewodniczącym Prezydium RN Poznania J. Kusiakiem.
Ponadto przybyli: Tadeusz 

Szmidt, kreujący główną rolę 
w filmie i Wojciech Zukrow- 
ski, autor scenariusza. Film 
jest barwną relacją z dziejów 
walk partyzanckich: Armii 
Ludowej, Batalionów Chłop­
skich i Armii Krajowej na 
Kielecczyźnie w ostatnim roku 
wojny. Opowiada on o bra­
terstwie broni, o trudnej wal­
ce z okupantem, tak żołnierzy

podziemia jak i ludności cy­
wilnej.

Książka M. Moczara — po­
wiedział w rozmowie z „Gło­
sem” W. Żukrowski — jest 
opowieścią o żołnierzach, ood- 
oficerach i ludziach „bez bro­
ni”, którzy współpracując z
oddziałami partyzanckimi.

socjalistycznych Azji.
dzy obu krajami. Rzecz jasna 
— dodał A. Kosygin — że trud 
ności i rozbieżności, które po­
wstały w międzynarodowym 
ruchu komunistycznym nie da 
się rozwiązać od razu.

Państwa socjalistyczne są 
zjednoczone i solidarne w ob­
liczu groźby imperialistycznej 
— stwierdził A. Kosygin. Agre 
sja przeciwko Ludowemu Wiet 
namówi nie może pozostać bez 
karna. Jeśli imperialiści ame­
rykańscy będą kontynuować 
swe agresywne poczynania — 
konflikt w tej strefie przekro­
czy nieuchronnie początkowe 
ramy.

Aby stworzyć warunki umożli­
wiające poszukiwanie drogi pro­
wadzącej do normalizacji sytuacji 
w Indochinach, konieczne jest 
przede wszystkim położenie kresu 
aktom agresji Stanów Zjednoczo­
nych wobec Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Wojska amerykańskie mu­
szą być wycofane z Wietnamu 
Południowego i z Południowej 
Korei. Narody powinny same 
decydować o swym losie.

Parlamentarzyści 
Wągier w Polsce
Przebywająca z wizyta w War­

szawie na zaproszenie Prezy­
dium Sejmu PRL delegacja Zgro­
madzenia Państwowego Węgier­
skiej Republiki Ludowej z jego 
przewodniczącą lstvanne Vass na 
czele, złożyła w piątek w godzi­
nach porannych wizytę marszał­
kowi Scjńiu — Czesławowi Wy- 
cechowi.

Następnie delegacja parla­
mentu Węgier wysłuchała infor­
macji przedstawiciela Biura Ur­
banistycznego stolicy na temat 
odbudowy i planów perspekty-
wicznych rozwołu 
raz obejrzała film 
o Warszawie.

W godzinach

Warszawy o- 
dokumentalny

południowych
goście węgierscy złożyli wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza i wpisali sic do księgi pa­
miątkowe).

Zimowe ćwiczenia

Oficerska Szkoła Samochodowa 
im. gen. Aleksandra Waszkiewi­
cza w Pile przygotowuje specja­
listów służby samochodowej. 
Program nauki obejmuje obok 
orzedmiotów ogólnowojskowych 
i ogólnotechnicznych (mechani­
ka, maszynoznawstwo, technolo­
gia) — przedmioty specjalistycz­
ne z zakresu budowy, obsługi i 
naprawy pojazdów mechanicz­
nych. Absolwenci szkoły otrzy­
mują dyplom technika-mechani- 
ka oraz prawo jazdy I kategorii. 
Jednym z warunków przyjęcia do 
szkoły jest zdanie egzaminu z 
matematyki i fizyki (pisemny i 
ustny), wynik badań psycholo­
gicznych oraz sprawność fizycz­
na. Na zdjęciu: ... i teren trudny 
i prowadzenie pojazdu mecha­
nicznego niełatwe, ale na tym 
właśnie polegała zajęcia prak­
tyczne. Nad sprawnym i właści­
wym wykonaniem zadania czu­

wała wytrawni instruktorzy.

walczyli skutecznie z wro­
giem. Sam pomysł scenariu­
sza powstał wkrótce po re­
cenzji „Barw walki” w pro­
gramie telewizyjnym. Książ­
ce nie brak treści politycznych 
oraz z pasją pokazanych ofiar 
i tryumfów jakie daje sprawa 
wygranej.

Zadaniem scenariusza było 
zespolenie tych wątków w fa­
bułę. Film pokazał wojnę na­
rodową, bezprzykładną odwa­
gę osób, które walczyły w 
imię wolności, widząc w per­
spektywie pierwsze dni po­
koju. Jest zatem cząstką naj­
nowszej historii.

„Barwy walki” zrealizowa­
ne przez J. Passendorfera sa 
jednocześnie pierwszym fil­
mem traktującym obszernie o 
dziejach wojny partyzanckiej. 
Pokazują ludzi zdających egza 
min wobec wymagań życia.

(wa)

Komu pomaga NRF?
Jak informuje biuletyn 

„Parlamentarisch - Politische” 
Pressedienst” powołując się 
na źródła amerykańskie, Niem 
cy zachodnie należą do grupy 
państw szczególnie wspierają 
cych reżim południowo-wiet- 
namski. Biuletyn przytacza 
iż NRF dostarczyła południo­
wemu Wietnamowi szereg spe 
cjalistów i instruktorów, 
zwłaszcza technicznych i 
szkoli u siebie ludzi rządu 
południowowietnamskiego o- 
raz udzieliła dotąd kredy­
tów w wysokości 86,2 milio­
nów marek. (PAP)

Rroń z NRF dla Izraela

Na 
nem

POLSKA — NRD 
W ZAKOPANEM 

torze lodowym w Zakopa- 
rozpoczął się w piątek mię-

Dotychczasowy dar 
i dalsze dostawy?

Izrael nie zapłacił dotych­
czas Republice Federalnej za 
otrzymane dostawy broni 
oświadczył minister spraw za­
granicznych NRF. Schroeder 
na posiedzeniu komisji spraw
zagranicznych Bundestagu.

Związek Radziecki wraz ze wszy 
stkimi narodami świata — w tym 
również z narodami USA, Anglii 
i Francji — gotów jest walczyć 
nadal o rozładowanie napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, o 
powszechne rozbrojenie, o pokój 
i bezpieczeństwo.

Ani kule ani napalm nie wstrzy 
mały i nie mogą powstrzymać ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
Wietnamie Południowym — powie­
dział A Kosygin. Ruch ten ma 
charakter rzeczywiście ogólnona­
rodowy. Agresywna polityka im­
perialistów amerykańskich może
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Nowi profesorowie 
na UAM

Na posiedzeniu w dniu 26 lutego 
1965 r. Rada Państwa ratyfikowa­
ła:

• sporządzoną w Wiedniu dnia 
18 kwietnia 1961 roku Konwen­
cję Wiedeńską o stosunkach 
dyplomatycznych,

• podpisaną w Warszawie dnia 
6 października 1964 r. umowę 
o współpracy kulturalnej mię­
dzy rządem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a rządem 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej,

• podpisaną w Warszawie dnia 
28 października 1964 r. Konwen 
cję Konsularną między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Mon 
golską Republiką Ludową.

Rada Państwa powołała na sta­
nowiska profesorów zwyczajnych 
9 osób i na stanowiska profesorów 
nadzwyczajnych — 23 osoby — w 
tym: z Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu: doc. Janu­
sza Gilewicza i doc. Włodzimierza 
Wolskiego, oraz nadała 3 osobom 
tytuł profesora zwyczajnego, a 9 
osobom — tytuł profesora nad­
zwyczajnego w instytutach nau­
kowo-badawczych.

Rada Państwa wybrała Włady­
sława Komorniczaka na stanowi­
sko sędziego Sądu Najwyższego 
oraz powołała na stanowiska sę­
dziów sądów wojewódzkich — 7 
osób, na stanowisko sędziego o- 
kręgowego Sądu Ubezpieczeń Spo 
łecznych — 1 osobę i na stano­
wiska sędziów sądów powiato­
wych — 18 osób. (PAP)

Depesza 
polskśch górników

Zarząd Główny Związku 
dowego Górników przesłał 
rządu Głównego Związku 
ków i Energetyków w

Zawa­
do Za- 
Górni- 
Buka-

reszcie depeszę następującej treś­
ci.

„W związku z tragiczną kata­
strofą, która wydarzyła się w ko­
palni Uricana w Zagłębiu Vałea 
Jului przesyłamy wam oraz ro­
dzinom, które straciły swoich 
bliskich wyrazy głębokiego współ­
czucia. (PAP)

fot. MiedzaCAF

dzypaństwowy mecz Polska — 
NHD w jeździe szybkiej na lo­
dzie. Jednocześnie rozgrywane są 
drużynowe mistrzostwa Polski w 
tej dyscyplinie.

Po pierwszym dniu meczu pro­
wadzą reprezentanci NRD: — 
1092,217:1100,366 pkt. Niemcy mają 
przewagę w konkurencji senio­
rów i juniorów, natomiast wśród 
seniorek prowadzą Polki. Spotka­
nie juniorek jest wyrównane.

PRZEGRANY REWANŻ
Nie udało się polskim akroba- 

tom sportowym zrewanżować Buł 
garom za ubiegłoroczną porażkę.

Powiedział on, że dotychcza­
sowe dostawy „należy trakto­
wać jako dar”.

Z oświadczenia Schroedera 
wynikało, iż Bonn zamierza 
nadal dostarczać broń Izraelo-
.wi. (PAP)

Sukces PKF 
w Oberhausen

Polska kronika filmowa zo

Zakończony piątek w hali
Gwardii mecz rewanżowy, zakoń­
czył się ponownym zwycięstwem 
zespołu Bułgarii 346,97:345,70 pkt.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 27 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z większymi przeja­
śnieniami, miejscami opady śnie­
gu. Temperatura w dzień od zera 
na północnym zachodzie do minus 
3 st. w centrum i minus 5 st. na 
północnym wschodzie.

stała zwycięzcą w konkursie 
kronik, zorganizowanym pod 
czas międzynarodowego festi­
walu filmów krótkometrażo- 
wych w Oberhausen.

Polska Kronika Filmowa 
zdobyła Grand Prix za — jak 
głosi uzasadnienie jury — 
„publicystyczne zacięcie i ory 
ginalność ujęcia”, „udatne pa 
łączenie powagi i humoru”.

Wśród nagrodzonych i wy­
różnionych kronik znalazły 
się również: NRD-owska, za- 
rhodnioniemiecka, francuska 
i japońska. (PAP)’

Technikum Chemiczne- 
otrzymało imię 

Marii Skłodowskiej-Curie
Od dnia wczorajszego Tech­

nikum Chemiczne nr 2 w Po­
znaniu nosi zaszczytne imię 
Wielkiej Polki — Marii Skło­
dowskiej-Curie. W piątek od­
była się bowiem w sali kina 
Grunwald niezwykła dla szko­
ły, jej uczniów i grona peda­
gogicznego uroczystość — aka­
demia z okazji rocznicy wy­
zwolenia Poznania, podczas 
której nadano Technikum 
Chemicznemu to właśnie 
dumne miano.

Uroczystość rozpoczęło wy­
stąpienie dyrektora Techni­
kum mgr. Dionizego Krzymiń- 
skiego, który przedstawił ze­
branym 15-letnią historię i 
dorobek szkoły. Następnie 
dr Wiesława Węgrzynowicz- 
Ludwiczakowa przypomniała 
życie i pracę wielkiej polskiej 
uczonej, po czym wicekurator 
inż. Jan Pająk odczytał dekret 
Ministra Oświaty o nadaniu 
szkole imienia Marii Skłodow- 
skiej-Curie. Życzenia zapro­
szonych na uroczystość gości 
— przedstawicieli władz par­
tyjnych, rad narodowych i in­
nych organizacji społecznych 
zakończyły część oficjalną. W 
interesującym programie ar­
tystycznym wystąpiły zespoły 
świetlicowe Technikum.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu szkolnym 
przy ul. Stalingradzkiej nastą­
piło również odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej, ku czci pa­
tronki Technikum. W tym 
samym dniu oddano także do 
użytku dwie nowe pracownie.* 
aparaturową oraz fotogra­
ficzną. (jm)



Wolewódz1 a narada paliwowo - smarownicza KSR u energetyków Heykal atakuje

0 racjonalną gospodarkę
Trudno ogarnąć myślą tę niezliczoną ilość osi, kół, try­

bów i innych elementów wirujących bądź trących, które 
poruszają się codziennie w przemyśle, transporcie itd. 
Ich praca uwarunkowana jest nieustannym dopływem 
energii, a więc paliw oraz różnych olejów.
Rocznie kosztują one gos­

podarkę narodową mnóstwo 
pieniędzy. Same tylko paliwa 
płynne — nie licząc paliw 
stałvch i gazowych — koszto­
wały nas w roku ubiegłym 
14 mld. zł. z tego w Wielko- 
polsce — 1,5 miliarda zł.

Czy gospodarujemy nimi 
oszczędnie? Odpowiedzi na to 
pytanie szukała wczorajsza 
narada w Domu Technika 
zorganizowana przez KW 
PZPR i NOT. Przybyli na nią 
ludzie odpowiedzialni za gos­
podarkę paliwowo-smarowni- 
czą w kopalniach i elektrow­
niach. hutach i fabrykach, na 
PKP. w PKS i MPK. a także 
przedstawiciel Wydziału Eko­
nomicznego KW PZPR — inż 
Henryk Smoczyński, dyr. Pań­
stwowego Inspektoratu Gos­
podarki Paliwowo-Energety­
cznej W Warszawie — Cze­
sław Kaczmarski i inni goś­
cie. Kierował naradą sekre­
tarz WKP NOT — Henryk 
Marciniak, a bogaty w przy­
kłady z terenu Wielkopolski 
referat wygłosił inż. Tadeusz 
Menclewicz.

Wniosek z tej narady (omó­
wimy ją szerzej przy sposob

ZamieszaniewBonn
W Bonn panuje nadal za­

mieszanie w związku ze spra­
wą ścigania nadal zbrodnia­
rzy hitlerowskich, o czym 
świadczą sprzeczne interpre­
tacje „deklaracji woli” rządu 
NRF ogłoszonej we środę 
przez rzecznika prasowego 
rządu von Hasego.

CDU traktuje ową deklara­
cję jako poparcie wysiłków 
w kierunku przedłużenia ści­
gania zbrodniarzy hitlerow­
skich po 8 maja br., nato­
miast druga partia koalicji 
rządowej FDP utrzymuje, iż 
gabinet Erharda jest prze­
ciwny przedłużeniu tego okre 
su. Na tym tle mają istnieć 
niesnaski w łonie rządu i koa 
licji rządowej. (PAP)

Kronika sądowa

Dożywocie za kradzież 
mienia społecznego

Przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy zakończy! się — 
toczący się w trybie doraźnym — 
proces b. głównego księgowego 
Spółdzielni Pracy „Komet” — Wła 
dysława Strelau, który w okre­
sie lat 1958—64 zagarnął na szkodę 
spółdzielni ponad 1.045 tys. zł.

Sąd skazał Władysława Strelau 
na karę dożywotniego więzienia, 
200 tys. zł grzywny, przepadek 
mienia oraz utratę praw publicz­
nych i honorowych na zawsze.

*
Do Sądu Wojewódzkiego dla 

woj. warszawskiego wpłynęły ak­
ta sprawy o nadużycia w stołecz­
nym sklepie Radomskich Zakła­
dów Przemysłu Skórzanego „Ra- 
doskór”.

Jak głosi akt oskarżenia — b. 
kierownik tego sklepu, Eugeniusz 
Jeż, w okresie lat 1960—64 naraził 
„Radoskór” na straty w wysoko­
ści ok. 170 tys. zł. (PAP) 

„Złota bomba“ de Gaulle’a
Organ Francuskiej Partii Komunistycznej L’Hn- 

manitć nazwał „złotą bombą”, która wybuchła w 
Waszyngtonie, oświadczenie prezydenta Francji de 
Gaulle’a w sprawie potrzeby przejścia w roz­
rachunkach międzynarodowych z bazy dolarowej 
na złotą. W pochwale de Gaulle’a złota, które „nie 
ma narodowości” L’Humanitć widzi przejaw 
sprzeczności, jakie narastają pomiędzy fruncuskim 
i amerykańskim kapitalizmem.

Dążenie Francji do reformy stosunków, jakie za­
panowały po drugiej wojnie światowej w świecie 
kapitalistycznymi, nie zaczyna się od niedawnego 
wystąpienia dc Gaulle’a, lecz wiąże się z całokształ­
tem polityki francuskiej wobec USA i Anglii. 
Wpływowe pismo angielskie „Financiel Times” 
zauważa, że „Francja tak samo w tej, jak i w inf 
nych kwestiach, dąży do poderwania amerykań­
skiej hegemonii. Deficyt USA daje jej ku temu 
doskonałą okazję do rozpoczęcia walki o przenie­
sienie ośrodka międzynarodowych i finansowych 
problemów z Waszyngtonu do Paryża”.

Dawniej Francja ograniczała się do wyrażania 
słownego niezadowolenia z uprzywilejowanej po­
zycji dolara, a obecnie przeszła do ofensywy. Na 
początku roku bieżącego władze francuskie nie­
oczekiwanie wymieniły na złoto 150 milionów do­
larów ze swych walutowych rezerw, zapowiada­
jąc, że operacji tej dokonają jeszcze raz. W dal­
szej zaś przyszłości przyrost rezerw dolarowych 
również będzie wymieniony na złoto.

Oczywiście, dla USA, posiadających jeszcze zapas 
złota w wysokości 15 miliardów dolarów, wymiana 
przez Francję 150 milionów dolarów w banknotach 
na złoto, nie jest groźna, lecz mimo to akcja fran­
cuska poważnie zaniepokoiła Waszyngton. Po

pierwsze nie powiodły się w ub. roku próby za­
hamowania ucieczki złota za granicę. Gdy w ciągu 
całego 1964 r. USA straciły 125 milionów dolarów 
w zlocie, już w' pierwszych dwóch tygodniach br. 
ucieczka złota sięgnęła 200 milionów dolarów.

Po drugie— nie ma żadnej gwarancji, że za przy­
kładem Francji nie pójdą inne państwa (zwłaszcza 
zachodnie Niemcy) i nie rozpoczną również takiej 
samej operacji dolarowej jak Francja. W amery­
kańskich kołach finansowych liczą się z tym, że 
pod koniec br. straty złota przez USA mogą o- 
siągnąć 1 miliard dolarów. Już na przeszłorocznej 
sesji Międzynarodowego Funduszu Monetarnego w 
Tokio delegacja francuska wystąpiła z projektem 
tzw. „kolektywnej jednostki rezerwowej”, która 
stopniowo powinna przejąć na siebie rolę kluczo­
wej międzynarodowej waluty. Delegacje amery­
kańska i angielska, mające większość w tej or­
ganizacji, odrzuciły projekt francuski. Obecnie de 
Gaulle, wykorzystując dość trudną sytuację dolara 
i funta, wznowił atak na monopolistyczną rolę wa­
lut anglosaskich.

Kapitalistyczne sprzeczności walutowe kompliku­
je jeszcze pozycja zachodnioniemieckiego impe­
rializmu. Zająwszy stanowisko drugiego przemysło­
wego państwa w świecie kapitalistycznym, NRF 
chce również widzieć swą markę wśród czoło­
wych walut w światowym obrocie płatniczym. Da­
ją temu wyraz zawoałowane wypowiedzi prasy za- 
chodnioniemieckiej, ostrożne, by nie narazić się 
Waszyngtonowi, lecz życzliwe dla inicjatywy de 
Gaulle’a oparcia obrotów płatniczych na zlocie. 
Walka z hegemonią dolara i funta trwa.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

ności) jest oczywisty: gospo­
darka paliwami płynnymi, 
szczególnie olejami i smara­
mi, to przysłowiowa „stajnia 
Augiasza”. którą trzeba o- 
czyścić z niewiedzy, prymity­
wu i niedbalstwa Do wyjąt­
ków należą przedsiębiorstwa 
(PKS, MPK, ^Pomet” i kil­
ka innych) które gospodarzą 
się na ogół dobrze. Jednak to, 
co oni zaoszczędzą, jest kropią 
w morzu potencjalnych o- 
szczędności, jakie gospodarka 
mogłaby uzyskać, (pch)

Z walnych zgromadzeń

Spółdzielcze obraclitanki
W wielkopolskich spółdzielniach produkcyjnych trwa od 

dłuższego czasu akcja dorocznych walnych zgromadzeń, na 
których dokonuje się podsumowania wyników ubiegłorocz­
nej pracy. Dzielą w tym roku dochody 343 gospodarstwa ze­
społowe, do tej pory odbyły się walne zgromadzenia człon­
ków w 120 spółdzielniach, a w 250 sporządzono podziały do­
chodów.
W zebraniu obrachunkowym 

spółdzielni produkcyjnej w Iz­
bicach (powiat rawicki) uczest­
niczył wraz z zaproszonymi 
działaczami spółdzielczymi, 
przedstawicielami sąsiednich 
spółdzielni i indywidualnymi 
gospodarzami wicekonsul ra­
dziecki w Poznaniu Stanisław 
Akimow, który uprzednio 
zwiedził spółdzielnię produk­
cyjną w Kurowie (powiat ko­
ściański) i ośrodek szkolenia 
rolniczego w Łaszczynie (pow. 
rawicki).

Izbiccy spółdzielcy gospoda­
rujący pod kierunkiem nosła 
Bronisława Lutego na słabych 
żlebach przeważnie V i VI 
klasy dorobili sie w ciągu 12 
lat prawie dwumilionowego

W HRF wszczęto 
dochodzenia 

przecwko Hitlerowi
Jak donosi „Frankfurter Ali 

gemeine Zeitung”, generalny 
prokurator NRF Hans Guen- 
ther wszczął dochodzenie prze 
ciwko „fuehrerowi Adolfowi 
Hitlerowi, oskarżonemu o po­
pełnienie wielomilionowych 
mordów”. Sprawca przekaza­
na została do dochodzenia 
prokuraturze berlińskiego 
sądu krajowego.

Powodem wszczęcia docho­
dzenia karnego jest materiał 
(nieopublikowany dotychczas! 
zachodnioniemieckiego dzien­
nikarza, poddającego w wąt­
pliwość śmierć Hitlera. Za­
rządzenie generalnego proku­
ratora ma na celu zapobieg­
nięcie przedawnieniu zbrodni 
Hitlera, gdyby rząd NRF ogło 
sił je w stosunku do wszyst­
kich h;tlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych. Decyzja gene 
ralnej prokuratury NRF bie- 
rze również pod uwagę reper 
kusje moralne, jakie wy­
warłoby ogłoszenie przedaw 
nienia zbrodni Hitlera w ca­
łym świecie. (h)

„Pątnów" będzie silniejszy
Dyskusja nad alternatywnym planem 5-latki w naszej 

energetyce toczy się już na wyższym szczeblu. Po rozwa­
żeniu możliwości i zadań poszczególnych zakładów ener­
getycznych, nad 5-latką dyskutowała wczoraj konferencja 
Samorządu Robotniczego Zakładów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego.

wodcwego Pracowników Ener 
getyki.

Projekt 5-Iatki przedstawił 
dyrektor ZEOZ — mgr inż. 
Lechosław Gruszczyński. Jak 
wynika z tego projektu, ener­
getycy Okręgu uznali realności 
centralnych założeń, a nawet 
podwyższyli je. Według ich 
wersji planu zainstalowanie 
nowych 1240 MW mocy w 
E’ektrowni Adamów (240 MW) 
i Pątnów (1000 MW) może 
być przyspieszone w toku re­
alizacji.

W dyskusji na istotny pro­
blem zwrócił m. in. uwagę 
inż. Henryk Kaczmarek, któ­
ry mówił o małej dyspozycyj­
ności urządzeń energetycz­
nych. Jest ona ciągle niedo­
stateczna m. in. wskutek nie- 
oswojenia pracowników z no­
wą techniką. Przedstawicie] 
KW PZPR — Henryk Stach 
ocenił pokrótce dotychczasowy 
przebieg dyskusji KSR-ów. 
Dla przyszłości energetyki nie 
odzowne jest nadrobienie o- 
późnień terminów inwestycyj 
nych; o dotrzymywanie ich 
zadba instancja partyjna. Dyr. 
Bolesław Bartoszek, udziela­
jąc wyjaśnień poinformował 
m. in., że zapadła ostateczna 
decyzja powiększenia Elek­
trowni Pątnów o kolejny szó­

Udział w niej wzięli, obok 
przedstawicieli pięciu zakła­
dów sieciowych 7 elektrowni i 
zakładu remontowego dla czte­
rech województw, także gene­
ralny dyrektor Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki — 
mgr inż. Bolesław Bartoszek, 
naczelnik Wydziału Budowy 
Elektrowni — mgr inż. Hen­
ryk Weberman, kierownik Wy 
działu Ekonomicznego KW 
PZPR — Henryk Stach oraz 
przedstawiciele Związku Za- 

majątku (zaczynali od 200.000 
zł) trwałego. Uzyskali też 
dniówkę obrachunkową w wy­
sokości 60 zł.

Prawie we wszystkich spół­
dzielniach. które dokonały po­
działu dochodu, a mianowicie 
w 247 starczyło środków na 
wydzielenie funduszu zasobo­
wego powyżej 10 procent, a 30 
gospodarstw zespołowych wy­
dzieliło nawet na ten cel po­
wyżej 15 proc., np. spółdziel­
nia produkcyjna w’ Gorzycach 
w powiecie kościańskim ponad 
milion złotych na rezerwy. 
Osiągnięto tam średnią 4 zbóż 
w wysokości 29 kwintali, zie­
mniaków — 301 kwintali, bu­
raków cukrowych — 418.3 
kwintala. Obsada bydła sięga 
w gorzyckiej spółdzielni 60.5 
sztuk na 100 hektarów, a trzo­
dy chlewnej — 66.9 sztuk. Do­
chód podzielny z hektara wy­
nosi 8056 zł, na rodzinę — 
79.500 zł. na dniówkę obra­
chunkową przypada tam 117,75 
zł.

W czasie trwania zebrań ob­
rachunkowych przystąpiło do 
istniejących spółdzielni 40 ro­
dzin oraz 150 osób — domow­
ników z tych rodzin, z których 
przynajmniej do tej pory na­
leżał do spółdzielni jeden czło­
nek. (emp)

Stara ustawa 
sprzyja rasistom
Federalne władze sądowe 

odrzuciły oskarżenie wniesio­
ne przeciwko 17 białym ra­
sistom pod zarzutem udziału 
w zamordowaniu w sierpniu 
ub. roku w stanie Missisipi 
trzech młodych uczestników 
kampanii na rzecz praw wy 
borczych Murzynów.

Sędzia Cox, opierając się 
na ustawie z 1870 r., stanął 
na stanowisku, że w danym 
wypadku chodzi o pogwałce­
nie praw stanowych, a nie 

I federalnych. (PAP)

Kosygin:

Położyć kres 
aktom agresji
Dokończenie ze str. 1 

przynieść im tym całkowitą klę­
skę.

Naloty amerykańskie na tery­
torium Laosu są przykładem bru­
talnego naruszania postanowień 
porozumień międzynarodowych — 
oświadczył mówca dodając: jes­
teśmy zdecydowani bronić poro­
zumień genewskich i zażądaliśmy 
od USA oraz od innych uczestni­
ków konferencji genewskiej ści­
słego przestrzegania postanowień 
i porozumień i spełniania związa­
nych z tym obowiązków. Trzeba 
przeciwstawiać się imperialistycz­
nej polityce stosowania zbrojnej 
przemocy, gdyż inaczej niezależ­
ność każdego z młodych państw 
Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej 
byłaby nieustannie zagrożona.

Kosygin przypomniał też 
niedawne oświadczenia Wa- 
szyngt nu o konieczności po­
szukiwania drogi umocnienia 
pokoju i o znaczeniu rozsze­
rzania kontaktów międzynaro 
dowych, a następnie stwier­
dził: jednakże tych oświad­
czeń rządu USA nie da się po­
godzić z jego posunięciami wy 
mierzonymi przeciwko DRW. 
Naruszanie elementarnych 
norm prawa międzynarodowe 
go i Karty NZ, to droga śliska, 
która może zaprowadzić bar­
dzo daleko.

Naszym obowiązkiem interna- 
cjonalistycznym — obowiązkiem 
wszystkich partii komunistycz­
nych i wszystkich sił rewolucyj­
nych — jest zjednoczyć się w jed­
nym szeregu, umacniać jedność 
działania, wspólnie bronić sprawy 
pokoju i postępu społecznego — 
podkreślił premier Kosygin.

Mówiąc o trudnościach i roz 
bieżnościach powstałych w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym A. Kosygin za­
znaczył, że istnieją również 
takie różnice poglądów, które 
są związane z określonymi 
właściwościami rozwoju histo­
rycznego poszczególnych kra­
jów i ze specyfiką rozwoju na 
różnych etapach.

Jednakże siła marksizmu-lenini- 
zmu tkwi w tym — że takie 
właściwości i taka specyfika nie 
tylko nie kolidują z rozwiązywa­
niem wspólnych zadań światowe­
go ruchu komunistycznego, lecz 
organicznie łączą się w wielkich 
zasadach internacjonalizmu socja­
listycznego.

W dalszvm ciągu Kosygin 
stwierdził, iż w czasie dwu­
krotnych rozmów w Pekinie 
delegacja radziecka przedsta­
wiła stanowisko KPZR i rządu 
radzieckiego.

Szczególnie wielkie znaczenie 
przywiązuje KPZR do sprawy 
jedności i braterskiej solidaręiośęi 
krajów socjalistycznych, do roz­
woju partyjnych i państwowych 
kontaktów między nimi — oświad 
ctył Kosygin. Dążymy do prze­
zwyciężenia trudności w świato­
wym ruchu komunistycznym, do 
jego zespolenia na pryncypialnej 
bazie marksizmu-leninizmu oraz 
deklaracji i oświadczenia moskiew 
skich najad partii komunistycz­
nych. Jest to realna podstawa do 
zespolenia wszystkich oddziałów 
ruchu komunistycznego. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Janusz Marciszewski. 

sty turbozespół, mieć więc 
ona będzie 1200 MW.

W uchwale KSR postulowa­
ła potrzebę dodatkowych 
środków dla ukończenia bu­
dowy pierwszego bloku w Pąt 
nowie o dwa miesiące przed 
terminem (30. 4. 1967 r.), peł­
niejsze obciążenia urządzeń w 
okresach pozaszczytowych, roz 
ważanie możliwości zwiększe­
nia produkcji w Elektrowni 
Adamów przy uzyskaniu, do­
datkowych ilości węgla oraz 
przyjęła przedłożony plan 5- 
latki dla ZEOZ. (zs)

Kekkonen zakończył 
wizytę w ZSRR

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 26 lutego prezydent Repu­
bliki Fińskiej Urho Kekkonen za­
kończył wizytę w Związku Ra­
dzieckim, udając się pociągiem z 
Leningradu do Helsinek. (PAP)

Plenum Komitetu 
dis Rolnictwa
Dokończenie ze str. 1 

agrominimum oraz masowego 
szkolenia rolniczego.

W oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia należy nadal 
rozszerzać organizatorską funk 
cję GRN w sprawach rozwoju 
gospodarki rolnej — powie­
dział m. in. na zakończenie 
obrad, sekretarz KC PZPR — 
Józef Tejchma. Do szczegól­
nie ważnych zadań rad gro­
madzkich należy m. in. koor­
dynacja działalności inwesty­
cyjnej w zakresie budowy za­
plecza gospodarczego dla rol­
nictwa oraz szersze zajęcie sie 
budownictwem chłopskim. 
Nawiązując do zbliżających 
się wyborów, sekretarz KC 
podkreślił, że należy dołożyć 
starań, aby na listach kandy­
datów na radnych znalazło sie 
jak najwięcej ludzi z inicja­
tywą, doświadczeniem i wy­
robieniem społecznym. (PAP)

Nasza pogodynka na marzec
H CHŁODNIEJ NIŻ NORMALNIE 
■ PRAWIE 10 DNI Z MROZAMI i 10 DNI Z OPADAMI 
■ ROZTOPY WIOSENNE W TRZECIEJ DEKADZIE?

Meteorologowie opracowali 
kolejną prognozę pogody na 
marzec. Niestety nie wynika 
z niej wcześniejsze nadejście 
wiosny. Oparta na wylicze­
niach mózgu elektronowego i 
podobnych ókresach z prze­
szłości (1932 i 1895) prognoza 
przewiduje, że marzec będzie 
miał średnią temperaturę po­
niżej' normy. Opa^y zaś w 
pobliżu lub nieco poniżej nor­
my .

Normy dla Polski centralnej 
wynoszą: temperatura średnia 
+ 2 st. a suma opadów 28 mm.

Najcieplejszy okres spo­
dziewany jest pod koniec 
miesiąca. Temperatura w 
dzień do plus 10—12 stopni, 
w nocy do plus 2 stopni. Za­
chmurzenie duże, możliwe 
niewielkie opady deszczu. 
Wiatry przeważnie południo­
we.

W pozostałym okresie bę­
dzie na ogół chłodno z krót­
kimi okresami nieco wyższej 
temperatury. Przeciętnie w 
nocy będzie od minus 4 do 
minus 10 stopni, a w dzień od 
minus 2 do plus 3 stopni.

Dla lepszego scharakteryzo­
wania pogody marcowej sy­
noptycy podają następujące 
dane:

• najbardziej prawdopo­
dobna ilość dni z temperaturą 
maksymalną poniżej 0 stopni 
— 9.

• maksymalna ilość dni z

• Przy ul. Rubież 12, 20-mie- 
sięczne dziecko M. W. pobite zo­
stało dotkliwie igelitową rurką 
przez własną matkę. Interweniu­
jąca milicja zmuszona była we­
zwać lekarza Pogotowia.

• W Ośrodku Doświadczalnym 
w Plewisliach, 24-letnia N. lA za­
truła się, nadużywając środków 
nasennych. W nieprzytomnym sta 
nie przewieziono ją do szpitala.

• Również do szpitala odwie­
ziono 52-letnią R. B. z ul. Małec­
kiego, która w czasie mycia okien 
spadła z parapetu i doznała wstrzą 
su mózgu, (t)

Stany Zjednoczone
Wpływowe pismo kairskie 

„Al Ahram” ogłosiło w pią­
tek artykuł swego naczelnego 
redaktora Heykala uchodzące­
go za rzecznika prezydenta 
Nasera.

Heykal omawia politykę 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Izraela wymieniając w szcze­
gólności dostawy broni ame­
rykańskiej dla tego kraju. 
Świat arabski — stwierdza 
autor — nie zamierza pozo­
stać bezczynny w obliczu ro­
li odgrywanej przez Stany 
Zjednoczone. Nadszedł czas 
działania.

Autor sugeruje, by Arabia 
Saudyjska wywarła na USA 
nacisk w sprawie dostaw bro­
ni dla Izraela, wykorzystując 
swą pozycję jako dostawcy 
ropy naftowej. (PAP)

Nowy skandal 
i sędzią 

o brunatnej przeszłości
W Berlinie zachodnim ujaw­

niono kolejny skandal zwią­
zany z forsowaniem na eks­
ponowane stanowiska w apa­
racie sprawiedliwości NRF 
ludzi skompromitowanych słu­
żalczością wobec Hitlera.

Radca Senatu dr Carl Crei- 
felds, kierownik Wydziału 
Prawa Karnego i Ułaskawień 
w sądownictwie zachodnio- 
berlińskim, miał otrzymać naj­
wyższą godność — awans na 
sędziego federalnego. Prezy­
dent NRF Luebke w ostatniej 
chwili odmówił jednak złoże­
nia podpisu pod tą nominacją, 
ponieważ okazało się, że Crei- 
felds pełnił odpowiedzialne 
funkcje w hitlerowskim apa­
racie sądownictwa. W szcze­
gólności miał on brać czynny 
udział w opracowywaniu 
wspólnie z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych III Rzeszy pra­
wa karnego dla ludności pol­
skiej, które, jak wiadomo, wy­
różniało się szczególnym okru­
cieństwem. (PAP) 

temperaturą większą od plus 
5 stopni — 7.

• maksymalna ilość dni 
dość pogodnych — 12.

Na najbliższe dni meteoro­
logowie zapowiadają pogodę 
przeważnie słoneczną. Przejś­
ciowo następować będzie 
wzrost zachmurzenia i okre­
sami opady śniegu. Nadal 
dość mroźnie, temperatura 
średnia około minus 5 stopni 
— w nocy do minus 10 st., a 
w dzień około minus 1 sto­
pień. Wiatry okresami dość 
silne z kierunków północnych, 
mogą powodować na obszarze 
kraju zawieje i zamieć.e 
śnieżne.

CZESŁAW NOWICKI

WTOREK, 27 LUTEGO 1945

LATY

• WaSki uliczne we Wrocławia 
i Grudziądzu. Wojska radzieckie 
na przedpolach Gdańska. Wojska 
sojusznicze na zachodzie atakują 
między Renem i Mozą. Nadal 
trwają naloty na Berlin.

• Na Dalekim Wschodzie Ame­
rykanie wylądowali na wyspie 
Kapul, ważnym punkcie do zatoki 
Manilskiej. Naloty na Japonię do­
konywane są bez przerwy.

• Obszerne sprawozdanie mó­
wi o przebiegu wielkiej manifesta 
cji poznaniaków na pl. Wolności, 
urządzonej z racji całkowitego 
wyzwolenia Poznania. Podobne 
manifestacje odbyły się na ryn­
kach Łazarskim i Wildeckim. 
Przemawiali przedstawiciele władz 
miejskich, partii i stronnictw po­
litycznych oraz Armii Radziec­
kiej.
• Olbrzymie straty spowodowa­

ły działania wojenne wśród zabyt­
ków — głosi specjalny artykuł, 
omawiający ogrom zniszczeń w 
Bibliotece im. Raczyńskiego i wie 
lu innych zabytkowych obiektach.

• W Poznaniu, z inicjatywy Po­
znańskiego Urzędu Wojewódzkie­
go powstaje pierwsze czasopismo 
artystyczno-naukowe. (c)
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Ucieczka została przeprowadzona tak dyskretnie, że nie do­

wiedziały sie o niej te oddziały, które co dopiero dotarły do 
Łowicza w ramach odwrotu spod Warszawy. Ich dowódcy uspo­
kojeni przekazanymi im jeszcze w południe informacjami z To­
maszowa Mazowieckieqo o powstrzymaniu ofensywy radzieckiej, 
posranowili wykorzystać budynki łowickich koszar oraz rekwiro- 
wane kwatery dla dania wypoczynku zmęczonym i wymarznietym 
żołnierzom. Ci, którym wypadłe pełnić służbę wartownicza, na­
wykli do długofalowego realizowania „taktyki spalonej ziemi" 
nie przejmowali sie pożarem pośrodku miasta. Podobnie, iak 
narastającym krótko przed qodzinq 21 warkotem czołqów. Wia­
domo strefa przyfrontowa...

Kiedy zaś zaalarmowały ich bliskie serie z pepesz — było 
za późno. Koszary otoczyli żołnierze radzieccy. Fizylierzy Judina, 
wykorzystując informacje Polaków, zdołali wyqarnać prosto z łó­
żek kilkuset jeńców. Zaś czołoiści Karabanowa opanowali bez 
walk nie tylko samo miasto. Cześć wozów, po zlikwidowaniu 
przez zwiadowców posterunku zabezpieczającego żelbetowy 
most przy szosie Warszawskiej, przedostała sie na zachodni brzea 
Bzury. Dotarła zaqonem aż do Małszyc i tu osiodłała droqi na 
Kiernozie—Żychlin oraz — co ważniejsze — do Kutna.

Łowicki rypiel przestał istnieć. Główna arteria komunikacyjna 
w kierunku Poznania stała otworem...

*
Nie wiadomo i niqdy prawdopodobnie nie bedzie wiadome, 

co powodowało Greiserem, iż proklamując wobec wyższych 
urzędników cywilneqo aparatu okupacyjneqo przejecie w swe 
rece zwierzchnictwa nad wojskowa obrona Warfhegau, nawet nie 
zawiadomił o tym... dowódcy Okręqu Wojskowego qenerała 
Petzela.

Być może po prostu bał sie wystąpić w tej roli wobec stareqo 
wyqi. Ten bowiem, niechybnie wykorzystując nowa syłuacie. 
domagałby sie od komisarza obrony konkretnych decyzji w łych 
nie cierpiących zwłoki sprawach, których nie chciał rozsłrzypać 
pauleiłer. Ponadto zaś, konkretnych dyrektyw i rozkazów, których 
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udzielenie oznaczałoby przejecie przez Greisera odpowiedzial­
ności za to, co oficjalnie nazywano: „zabezpieczenie przez pla­
cówki Centralnego Dowództwa skutecznej samoobrony Warłhe- 
qau", co zaś było przedsięwzięciem skazanym z póry, jeśli tylko 
miałoby dojść do jepo realizacji, na niepowodzenie. Trudno 
przecież przypuszczać, by właśnie Greiser łudził sie, iż po zała­
maniu się frontu Wehrmachtu, ktokolwiek będzie w stanie tymi 
drugo- o ile nie trzeciorzędnymi nielicznymi siłami, które słać 
będą do dyspozycji dowództwa „samoobrony Warthepau", do­
konać tępo, czepo nie udało się osiapnąć doborowej bądź co 
będź 9 armii von Lutwiłza.

Jakiekolwiek jednak były motywy, Greiser okazał się chytrym 
graczem. Zaprezentowawszy sie cywilnym funkcjonariuszom jako 
naczelny wódz wojskowej obrony Warthepau — okazał posłu­
szeństwo woli Hitlera. Zachowując to w tajemnicy przed woj­
skowymi, de facto na okres łódzkiej inspekcji, umykał przed 
przejęciem najtrudniejszych obowiązków. W ten sposób rezer­
wując już dla siebie (w razie jeśliby spodziewane zwycięstwo 
pod Łodzią uratowało jeszcze Warthepau przed „nawała ze 
wschodu") laury „niezłomnepo obrońcy Kraju nad Wartą''. Cała 
odpowiedzialność za wszystkie niepowodzenia natury wojskowej 
pozostawiał nadal na barkach Petzela.

Pełzel wszakże (który choć nie uczestniczył w odprawie na 
zamku, rzecz jasna jeszcze łepoź wieczoru dowiedział się o jej 
przebiepu), zachował się tak jakby nic nie zaszło. Nie bedac 
zmuszony — jako że oficjalnie nic nie zostało mu zakomuniko­
wane — traktować na serio zwierzchnictwa Greisera jako do­
wódcy nadal sprawował samodzielnie funkcję organizatora woj­
skowej obrony Okręgu. Wiaźac wszystkie swe nadzieie z utrzy­
maniem przez 9 armię pozycji na Bzurze, Rawce i Pilicy, zdając 
sobie sprawę, że w przeciwnym razie tak czy owak znalazłby się 
na straconej pozycji, był raczej zadowolony z inspekcyjnej 
ucieczki Greisera.

Tego dnia zresztą, pod wpływem pomyślnych wieści z toma­
szowskiej kwatery von Lutwiłza, Pełzel zaczął wierzyć, iż mimo 
wszystko, najgorsze chwile ma już za sobą.

(cdn)

800-lecie Lipska 
i Targów Lipskich Do serii niepowodzeń po­

lityków bońskich w lu­
tym br. dodać trzeba, 

będące nie na rękę rządowi 
NRF, tegoroczne Targi Lip­
skie, które otwarte zostaną 23 
bm. Weźmie w nich udział 
około 9000 wystawców z 70 
krajów. Z państw zachodnich 
największy pawilon zarezer­
wowała sobie Francja, ta sa­
ma Francja, która w ślad za 
decyzją Bonn wstrzymania 
pomocy gospodarczej dla 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej postanowiła wysłać do 
Kairu specjalną komisję dla 
omówienia współpracy ekono 
micznej z tym krajem.

Targi Lipskie stanowią du­
ży krok naprzód na drodze 
rozwoju stosunków handlo­
wych między Wschodem i Za 
chodem. Obserwatorzy fran­
cuscy i angielscy zwracają 
uwagę na niezwykle duży 
udział w Targach Lipskich 
europejskich krajów kapita­
listycznych, odpowiadający 
tendencji, ujętej w słowach 
prezydenta USA Johnsona 
„budowania mostów” między 
Wschodem i Zachodem. Po­
litycy bońscy mają poważne 
powody do niepokoju. Targi 
Lipskie wbrew intencjom 
Bonn podnoszą znaczenie go­
spodarcze NRD na arenie mię 
dzynarodowej i mogą z cza­
sem stać się przesłanką do 
dalszego kroku, a mianowi­
cie uznania politycznego Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej przez państwa zachód 
nie. Precedens taki stworzy­
ła Francja, która po nawią­
zaniu z Chińską Republiką 
Ludową stosunków handlo­
wych, uznała ją de facto i de 
nomino. W tych warunkach 
tegoroczne Targi Lipskie ma­
ją nie tylko ważne znaczenie 
gospodarcze, ale nie pozba­
wione są odcienia polityczne­
go. W czasie Targów Lip­
skich odbędzie się dwudnio­
wa konferencja przedstawi­
cieli państw wschodnich i za­
chodnich, która zajmie się 
problemami i perspektywami 
współpracy naukowej, pornię 
dzy dwama systemami gospo 
darczo-społecznymi.

Lipsk obchodzi w tym ro­
ku podwójny jubileusz: 800- 
lecia miasta i Targó^\ Miasto 
związane jest z wielkimi tra­
dycjami rewolucyjnymi nie­
mieckiej klasy robotniczej, 
począwszy od buntu mie­
szczan w 1215 r. przeciwko 
margrabiemu miśnieńskiemu. 
Warto przypomnieć, że w 
Lipsku Lenin drukował pier­
wszą bolszewicką gazetę 
„Iskra”. W tym mieście uro­
dził się przewodniczący Rady 
Państwa NRD — Walter Ul- 
bricht.

F. H.
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Komisja — pracownik —

Kiedy coś ze cztery lata temu, obok 
gmachu dyrekcji zaczęto budo­
wę Kolejowego Ośrodka Zdro­

wia — Bronisław Drabas, tak jak wie­
lu innych pracowników ZNTK w 
Ostrowie, cieszył się na widok rosną­
cych murów. Nie, żeby widział w tym 
jakiś osobisty interes, bo nie chorował 
prawie nigdy, ale po prostu z lokalne­
go patriotyzmu. Ośrodek stanął, wypo­
sażony jak rzadko który w kraju, a 
Bronisława Drabasa przez dwa lata 
łączyło z nim tylko to, że wraz z or­
kiestrą zakładową grał dziarskiego 
marsza na jego otwarcie. Bo chociaż 
z zawodu był przez 26 lat spawaczem 
— i to dobrym spawaczem, to z zami­
łowania, wyniesionego jeszcze z woj­
ska, był perkusistą.

Bliżej z Ośrodkiem poznał się dopie­
ro w roku 1964. Rok ten źle się rozpo­
czął dla Bronisława Drabasa. Zaczął 
chorować i to poważnie. I przy tej 
okazji poznał właśnie dobrodziejstwa 
wszechstronnie wyposażonego Ośrodka 
Zdrowia. Znajomym opowiadał, jacy 
to w tym Ośrodku dobrzy lekarze, ja­
ka opieka i zainteresowanie chorym. 
Nie pomogło mu to jednak w choro­
bie, bo choroba była przewlekła (reu­
matyzm) i wymagała zmiany miejsca 
pracy. Musiał też zrezygnować z funk­
cji perkusisty, w zakładowej orkie­
strze. Tak na siedząco jeszcze czasem 
gdzieś na weselu zagrał, ale to już nie 
było to co dawniej.

Wreszcie 27 marca 1964 roku lekarz 
zakładowy ZNTK Tadeusz Jankowski 
zwołał w sprawie Bronisława Drabasa 
komisję, która orzekła, źe w jego cho­
robie przeciwskazana jest praca na 
drabinie, na wagonach i pod wagona­
mi, a taką właśnie pracę wykonywał 
doświadczony spawacz. W komisji brał 
udział majster Bronisława Drabasa i 
Inspektor Pracy ZNTK.

zakład
W kwietniu znowu choroba powaliła 

Bronisława Drabasa na 9 dni do łóżka. 
Kiedy wrócił do warsztatów, był pe­
wien, że lada dzień zmieni stanowisko 
pracy, jako że do tej pory ufał pra­
wom pisanym i wierzył swojej władzy. 
I miał prawo wierzyć.

Wszystko bowiem, co było w pro­
gramach partii i rządu jeszcze w 1945 
roku pisane — na jego oczach przy­
bierało realne kształty. Córki wykształ­
cił, jedna nawet do Warszawy, do wy­
sokiego urzędu dostała się na posadę, 
druga poszła za nauczyciela do pobli­
skiej Ligoty, syn maturę zawodową 
miał wnet robić. No i praca dla ludzi 
jest, zarobki są niezłe, mieszkań przy- 

Czyj interes? 
bywa, szkół przybywa. Bronisław Dra­
bas do tej pory nie zawiódł się na wła­
dzy. Toteż kiedy 16 maja poszedł pro­
sić Radę Zakładową o zmianę pracy, 
traktował to raczej jako przypomnie­
nie. Wiele przecież spraw ma dyrek­
cja na głowie, mogła o Bronisławie 
Drabasie zapomnieć.

Interwencja nie dała wyników. Cho­
roba natomiast nie chciała czekać na 
rezultaty interwencji. 29 maja nic już 
nie mógł pomóc dobrze wyoosaźony 
Kolejowy Ośrodek Zdrowia. Bronisła­
wa Drabasa przekazano do Szpitala 
Kolejowego w Poznaniu, gdzie przele­
żał do 6 lipca. Karta informacyjna 
z tej daty, wydana przez szpital, za­
wierała taką treść:

„Wskazania dotyczące dalszego leczenia 
i uwagi dla lekarza zakładu pracy — 7 dni 
ochrony. Dalsze leczenie ambulatoryjne. 
Wskazane leczenie sanatoryjne.”

19 sierpnia, po dwudniowym pobycie 
w łóżku, ciągle pracujący na starym

stanowisku pracy i ciągle wierzący w 
swe uprawnienia — Bronisław Drabas 
idzie ze skargą do Inspektora Pracy. 
4 września posyłają go do szkodliwej 
dla niego pracy do cięcia maźnic. W 
oparach dymu chory człowiek mdleje. 
Koledzy odprowadzają go do ambula­
torium.

I znowu wszystko sie kręci od po­
czątku. Bronisław Drabas wraca na 
stare stanowisko pracy i choruje. Od 
18 września do 12 października. Od 
19 października do 27 października. 
Komisja lekarska posyła pismo do 
kadr o zmianę pracy. Wreszcie 11. I. 
1965 r. zbiera się 6-osobowa komisja, 
debatując nad „sprawą Bronisława 
Drabasa”.

W rezultacie tej komisji 2. bm. jesz­
cze raz (nie wiadomo który) wydaje 
decyzję komisja lekarska pod prze­
wodnictwem dr. Tadeusza Jankow­
skiego. Decyzja brzmi:

„Zdolny do pracy jako spawacz autogenicz- 
ny. Praca wymagająca chodzenia po drabi­
nach, wagonach oraz praca pod wagonami — 
przeciwwskazana na okres jednego roku.”

To samo zalecali lekarze rok temu 
z tym, że wtedy okres przeciwwskaza­
nia nie był określony. Wyniósłby może 
z pół roku a może mniej. Teraz choro­
ba zrobiła postępy. Mimo wszystko 
jednak spawacz Bronisław Drabas jest 
zdolny do wykonywania swojego za­
wodu, tyle że w mniej uciążliwyc’ 
warunkach. I dlatego nic dziwnego, że 
mimo iż od dwóch tygodni Bronisław 
Drabas pracuje wreszcie po roku sta­
rań na innym stanowisku pracy, dale i 
uporczywie zabiega o swoje prawa. Bo 
śrubki wkręcać (co jest jego obecnym 
zajęciem) — jak sam twierdzi — może 
w warsztacie każdy nieprzyuczony 
chłopak. Starego spawacza stać na in­
ną pracę.

BARBARA MOSIĘŻNA

Zaufanie wyborców zobowiązuje
truJnościObielUywne i

Wzrost aktywności rad­
nych jest szczególnie 
widoczny w dobiega­

jącej końca kadencji (1961— 
1965). Jednakże i w tym okre­
sie nie brakowało — i nadal 
nie brakuje — radnych nie 
umiejących sprostać nałożo­
nym na nich zadaniom.

Na 15 468 radnych wybra­
nych w województwie po­
znańskim w kwietniu 1961 
roku — 812 zrzekło się man­
datu, a 214 straciło go, nie 
przejawiając żadnej aktyw­
ności. Na niejednej sesji frek­
wencja nie była imponująca; 
zdarzały się nawet przypadki 
(chodzi o GRN-y), że sesje 
nie odbyły się w związku z 
brakiem tzw. ąuorum. Dodaj­
my w końcu, że w wojewódz­
twie poznańskim statystyczny 
radny zaledwie dwa razy na 
rok spotykał się ze swoimi 
wyborcami...

Na plan pierwszy przyczyn 
niezadowalającej jeszcze ak­
tywności wysuwa się chyba 
niedocenianie radnych bądź 
to przez prezydia i wydziały, 
bądź też przez władze resor­
towe.

Jakże koliduje z dewizą — rada 
pełnoprawnym gospodarzem tere­
nu — np. to, co działo się w Ja­
rocinie. W powiecie tym zlikwi­
dowano hurtownię tekstylną, 
przekazano zakład ceramiki bu­
dowlanej — Krotoszynowi, połą­
czono spółdzielnie fryzjerskie (Ja­
rocina i Pleszewa) — o żadnym 
z tych faktów nie powiadamia­
jąc odpowiedniej komisji PRN. 
Wiadomości dotarły do niej do­
piero po fakcie dokonanym.

Inny przykład: 29 października 
ub. roku odbyła się sesja PRN 
Gniezno, na której radni złożyli 
trzy interpelacje. 10 listopada te­
goż roku inspektorzy NIK-u prze­
prowadzając kontrolę stwierdzi­
li, że interpelacji tych nie tylko 
nie przekazano do załatwienia, ale 
nawet nie zarejestrowano. Także w 
Prezydium MRN Piła wnioski i in­
terpelacje radnych niejednokrot­
nie załatwiane były w terminie 
dłuższym od obowiązującego.

Takie zdarzenia zniechęcają 
radnych do działania, wyma­
gającego wiele sił i energii, 
jako że spora część członków 
władz terenowych jest prze­
ciążona funkcjami społeczny­
mi.

Np. około 20 procent radnych 
PRN w Poznaniu i DRN Grun­
wald piastuje do 10 funkcji spo­
łecznych. W niektórych radach 
zjawisko to przybiera jeszcze 
wieksze rozmiary.

Charakterystyczne, źe więk­
szość takich radnych nie chce 
ograniczyć nadmiaru funkcji. 
Jedni uważaia to za dysho- 
nor i kapitulanctwo, inni 
traktując pracę w radzie ja­
ko tymczasową, nie chcą pa­
lić za sobą mostów. Niestety.

subiektywne
nie ukształtowało się jeszcze 
przekonanie, że funkcja rad­
nego jest jedną z najważ­
niejszych spośród funkcji spo­
łecznych. Z drugiej strony 
można zaobserwować niepo­
radność w rozszerzaniu krę­
gu aktywistów. I stąd też ci 
sami ludzie od lat mają po 
kilka lub kilkanaście różnych 
funkcji, których — mimo na­
wet szczerych chęci — nie 
zawsze potrafią i mogą speł­
niać z dobrym skutkiem.

Inną przyczyną niezadowa­
lającej aktywności wszystkich 
radnych jest fakt, że na miej­
scach mandatowych list wy­
borczych niestety, dość często 
figurowali ludzie nie posia­
dający predyspozycji do pra­
cy radnego. Znaleźli się, bo 
tu i owdzie zapomniano, że 
ci „rezerwiści” niejednokrot­
nie będą musieli zapełniać lu­
kę w składzie rady.

Na miejsce 1731 radnych, którzy 
w bieżącej kadencji opuścili sze­
regi GRN-ów wprowadzono tylko 
1125 nowych, z reguły zakładając 
teraz, gdy powstała konieczność 
uzupełnienia składu rad, źe znaj­
dujący się do dyspozycji pozosta­
li „rezerwiści” są mało przydat­
ni.

A więc luki pozostały i to 
odbija się na aktywności ra­
dy (mniej spotkań, kontroli, 
wniosków).

Chcąc zestawić kalalog zja­
wisk wpływających na niedo­
stateczne zaangażowanie człon 
ków władz terenowych, trze­
ba także wymienić występu­
jące nadal w niektórych za­
kładach traktowanie pracow- 
nika-radnego jako „piąte koło 
u wozu”. Są np. tacy radni, 
którzy uczestniczą tylko w co 
drugiej sesji, bo zakład nie 
zgadza się zwalniać ich na 
każdą.

Nie zawsze daleko idącą po­
moc okazują radnym wydzia-

W moskiewskiej 
fabryce Chleba

Korespondencja

Samochód, który długo 
krążył po moskiew­
skich ulicach, podjeżdża 

powoli w kierunku okrągłe­
go, pięciopiętrowego gmachu. 
Czytamy napis: „Moskiewski 
Zakład — Automat”.

„Kombinat spożywczy”, jak 
nazywają go moskwiczanie, 
był zbudowany jeszcze w la­
tach pierwszej 5-latki — w 
1931 roku. Ostatnio przepro­
wadzono w nim moderniza­
cję. Proste maszyny zastą­
piono automatami. Teraz pier 
worodny syn pierwszej 5-lat­
ki stanowi nowoczesne, po­
tężne przedsiębiorstwo. Ku­
pując w sklepie rumiane, pa­
chnące bochenki i smaczne 
bułeczki, ludzie często nawet 
nie wiedzą, że w procesie wy 
pieku ani razu nie brała 
udziału bezpośrednio ręka 
człowieka.
— Do naszego zakładu — mówi 

dyrektor Zakładu Aleksander N»- 
wosiełow — przybywa wiele za­
granicznych delegacji. Przeważ­
nie robotnicy piekarń i przemy­
słu spożywczego. Nasi goście z 
zainteresowaniem zapoznają się 
z mechanizacją i automatyzacją 
wypieku Chleba. Szczególne za­
interesowanie wywołuje przejmo­
wanie i przechowywanie mąki 
bez worków.

Dyrektor nie bez przyczyny 
to podkreśla. Aby przyjąć z 
młyna i złożyć 150 ton mąki 
w czasie jednej doby, potrze­
ba obecnie tylko jednego ope 
ratora. Przed wprowadzeniem 
automatyki, tych samych czyn 
ności dokonywało 26 robot­
ników.

Technolog Ludmiła Zajczen 
ko, zaznajomiła nas z pro­
cesem przyjmowania i skła­
dowania mąki.

...Oto pod magazyn podjechał 
samochód przystosowany specjal­
nie do przewożenia mąki bez 
worków ładowności 3,5 tony i za­
trzymał się przy luku pojemni­
ka. Na pulpicie sterowniczym 
wciśnięto guzik „przyjmowanie” 
i biała zawartość zaczyna wędro­
wać do wnętrza pojemnika, a 
stąd wprost do produkcji.

Wspominaliśmy już, że za­
kład ma kształt rotundy. Je­
go oryginalność polega na 
tym, że wszystkie urządzenia 
wmontowane są dookoła. Pro­
ces przetwarzania mąki w 
chleb zaczyna się na piątym 
piętrze, a kończy sie na pier­
wszym. Na całym piątym pię

ra«InycEi
ły i prezydia rad w zakresie 
organizacji przygotowania se­
sji (nie zaznajomianie z cało­
kształtem materiałów, posie­
dzeń komisji, spotkań z wy­
borcami, czy też niedostatecz­
ne zabezpieczenie środków 
komunikacyjnych dla zespo­
łów kontrolnych.

Zjawiskiem, które może u- 
jemnie odbić się na pracy ra­
dy jest poza tym formalisty- 
czne stosowanie zasady tzw. 
klucza reprezentacji. W kon­
sekwencji bowiem radnymi 
GRN (właśnie w gromadach 
najtrudniej dokonać doboru 
odpowiednich ludzi) zostają 
nie zawsze ci, którzy mogliby 
być najbardziej przydatni.

Szerszego omówienia wymaga 
działalność komisji mandatowych, 
których zadaniem jest — najogól­
niej mówiąc — czuwanie nad 
właściwą działalnością radnych. 
Są komisje dobrze wywiązujące 
się z tych obowiązków, ale jest 
i sporo takich, które nie potrafią 
stanąć na wysokości zadania. W 
szczególności zbyt rzadko doko­
nują one oceny pracy radnych, 
a nadto czasami wykazują zbytni 
liberalizm. Nie wszędzie też ko­
misje mandatowe zadowalająco 
współpracują z komitetami Fron­
tu Jedności Narodu w zakresie 
pobudzania inicjatywy radnych.

Przyczyn wpływających na 
aktywność radnych, często 
jeszcze dość znacznie odbie­
gającą od ideału można by 
przytoczyć więcej. Wydaje się 
jednak, że omówione tu po­
wody są najważniejsze i ich 
wyeliminowanie stanowi tzw. 
palący problem. Z każdą ka­
dencją rosną bowiem zadania 
i uprawnienia rad (obecnie 
dysponują one czwartą częś­
cią budżetu państwa) i ta 
sytuacja wymaga, by radny­
mi byli ludzie najlepsi, zdolni 
podjąć rzeczowy dialog z ad­
ministracją.

MICHAŁ ŁUCZAK

własna z ZSRR
trze pracuje tylko jeden czło 
wiek — operator.

4 piętro, to oddział mie- 
szalniczy. Jego ściany wy­
łożone są białymi błyszczą­
cymi kafelkami. Dawniej pra 
cowało tu 13 osób. Teraz tyl­
ko 4 robotników, i ‘

— Tutaj — mówi mój przewod­
nik — stoi około 140 pojemników, 
po 900 litrów każdy. Ciasto mie­
szają mechaniczne ręce w ciągu 
6 minut.

Po prostu nie można się 
napatrzeć na te mechaniczne 
ręce. Jak szybko i sprawnie 
mieszają one 450 kg ciasta 
w ciągu tak krótkiego czasu! 
Potem ogromny automatyczny 
pojemnik przesuwa się i cia­
sto wędruje specjalnymi kana 
łami na 3 piętro. Tu urządze­
nia dzielą ciasto na foremki, 
po czym wędrują one na 2 
piętro do okrągłych, rucho­
mych pieców.

Gotowy już chleb odsyła 
się transporterami do punktu 
ekspedycyjnego. Stąd rozpro­
wadzany zostanie do sklepów 
piekarniczych.

Jakie efekty ekonomiczne 
przyniosła automatyzacja za­
kładu? — pytam jednego z 
inżynierów.

— Przede wszystkim — poważ­
ne efekty finansowe. Podniosła 
się również kultura produkcji. 
Obecnie nasi pracownicy tylko 
spoglądają na urządzenia sterow­
nicze. Znikło wiele ciężkich prac, 
a wraz z tym zmienił się charak­
ter pracy. Pojawiły się natomiast 
nowe, nieznane przedtem funk­
cje w przemyśle piekarniczym.

Goście zagraniczni zwła­
szcza z zachodu, którzy czę­
sto bywają w zakładzie, in­
teresują się losem ludzi, któ­
rzy okazali się „zbędnymi” 
wskutek wprowadzenia auto­
matyzacji.

— Proszę się nie niepokoić — 
mówi z uśmiechem inżynier. Każ­
dy z nich otrzymał pracę zgodnie 
ze swoim życzeniem w innych 
przedsiębiorstwach stolicy.

Na zakończenie dyrektor 
Aleksander Nowosiełow po­
wiedział:

— Pragnę przekazać od siebie 
i kolektywu naszego zakładu 
wiele braterskich pozdrowień 
polskim piekarzom > wszystkim 
pracownikom zakładów piekarni­
czych bratniego kraju-..

Cieple te słowa kieruie ? 
przyjemnością do adresata.

WIKTOR ALEKSANDRÓW



CZŁOWIEK
WŚRÓD.

T^ruizmem wydawałoby 
się przypominanie, że 

liczby i procenty, które wy­
pełniamy treścią w toku co­
dziennej pracy załóg prze­
mysłowych — nabierają barw 
w zależności od pracy ludz­
kiej. A jednak — jak wyka­
zuje praktyka — wcale na 
czasie jest zastanowienie się, 
co decyduje o lepszej lub gor 
szej pracy, co wpływa na jej 
przebieg, wydajność, jakość.

Wiadomo, że wiele zależy 
od umiejętności człowieka i 
od poziomu technicznego ma­
szyny, którą ten człowiek ob­
sługuje. Wiele zależy też od 
organizacji pracy, rytmiczno­
ści dostaw surowca itp.

To wszystko prawda, Ale 
nie jest to prawda cała.

W rozmowach ankietowych 
z robotnikami dużych zakła­
dów ujawniło się np. takie 
zjawisko: ludzie posiadający 
duży staż pracy w zakładzie 
zapytani, jakie czynniki naj­
bardziej cenią sobie w fa­
bryce — na pierwszym miej­
scu wymieniali warunki pra­
cy, przy stanowisku robo­
czym na drugim atmosferę w 
zakładzie pracy, na trzecim 
dopiero poziom zarobków.

Niedocenione uznanie
W pracowni socjologicznej 

jednego z gigantów przemy­
słu maszynowego w kraju, 
często pada ze strony robot­
ników pytanie: dlaczego na­
si zwierzchnicy nie docenia­
ją znaczenia pochwały, uzna­
nia wyrażonego bezpośrednio 
i szczerze robotnikowi? Dla­
czego tak wielu myśli, że na­
sze dobre samopoczucie za­
leży tylko i wyłącznie od te­
go ile zarobimy?

Nikit oczywiście nie neguje 
znaczenia godziwych zarob­
ków, których spadek nastrę­
czałby przecież temu same­
mu robotnikowi, wyrażają­
cemu powyższy pogląd sze­
reg kłopotów. Ale znamien­
ne jest, że w miarę stabili­
zacji sytuacji zatrudnionych 
W przemyśle, w miarę ogól­
nego, choć może nie tak szyb 
kiego jak pragnęlibyśmy, 
wzrostu poziomu naszego ży­
cia, poprawy zaopatrzenia, 
warunków bytowych itp. — 
sprawa stosunków między­
ludzkich, tzw. „human rela- 
tions” nabiera coraz większe­
go znaczenia.

Babskie plotki?
Pewien majster z zakładów 

przemysłu lekkiego, w7 któ­
rych większość pracujących 
stanowią kobiety, człowiek 
doświadczony, pracujący tam 
blisko 40 lat, opowiadał ni­
żej podpisanemu, że ma zwy­
czaj, gdy zmiana się koń­
czy, włączać się do rozmowy 
niewiast przygotowujących się 
do wyjścia do domu. Powie­
działby ktoś: cóż to, starszy

.. LUDZI
człowiek do plotek babskich 
się dobiera? A tak nie jest. 
Majster, włączając się do 
tych rozmów, sam często je 
inicjując, poznaje bliżej swo 
je pracownice, ich troski, ich 
codzienne sprawy. Dochodzi 
źródeł ich dobrej czy złej 
pracy, ich niepowodzeń czy 
sukcesów, ich niezadowolenia 
czy też właśnie dobrego sa­
mopoczucia.

— To mi pomaga w7 rozdziale 
zadań i sprawiedliwej, a nie 
wyrywkowej ocenie ich wy­
konania przez podległy mi 
zespół — mówi ów majster.

Czy aby nie ma tu zbież­
ności pomiędzy tym szuka­
niem przyczyn — niepowo­
dzenia, lub sukcesów produk 
cyjnych jego brygady, a_ py­
taniem, które zazwyczaj za- 
daje człowiekowi skarżące­
mu się na objawy nerwicy 
lekarz neurolog? Ta zbież­
ność, przy różnych oczywi­
ście sposobach ,-badania” i 
innym zupełnie ich zakresie 
potwierdza rację starego maj- 
S'tra,który na swój sposób 
kształtuje właściwe stosunki 
międzyludzkie w zakładzie, 
podstawę dobrego samopoczu 
cia człowieka, spędzającego 
przy pracy... połowę życia.

Właśnie:
„demonstracyjnie44

Dyrektor dużego zakładu 
przemysłowego, cieszącego 
się zasłużoną sławą, ma zwy­
czaj „demonstracyjnego” po­
wierzania szczególnie trud­
nych zadań najlepszym pra­
cownikom. Przy czym często 
publicznie, jeszcze przed re­
alizacją tych zadań dziękuję 
im za podjęcie się trudnego 
dzieła. Równie „demonstra­
cyjnie” omija w rozdziale 
trudnych czynności osoby le­
niwe, mało odpowiedzialne 
itp. Ludzie widzą w tym wła­
ściwe uznanie dla swego tru­
du i skuteczniejszą od nie­
jednej „mowy” przyganę dla 
zakładowych lekkoduchów!

Praktyka ludzi o dłuższym 
stażu pracy w przemyśle do­
prowadza ich do krzewienia 
w zakładzie tego wszystkiego, 
co ludzi zespala, co integruje 
załogę. — Czysta atmosfera 
— powiedziano mi w jed­
nym zakładfzie chemicznym 
— jest u nas bardzo ważna. 
Dlatego odnieśliśmy sukces, 
instalując nowe wentylatory. 
A przy okazji zainstalowa­
liśmy półeczki, na których 
stać będą doniczki z kwiat­
kami. Wyobraźcie sobie, że 
wielu naszych robotników i 
robotnic postanowiło kwiatki 
te przynieść ze swych ogród­
ków lub działek. I to jest 
nie mniej ważne dla dobrej 
atmosfery w zakładzie, jak 
„zdobyte” wentylatory...

WOJCIECH KRASUCKI

„Przemysł" domowego zacisza
Maszyna nie zawsze mo­

że konkurować z rę­
kodziełem. Ręczne wy­

kończenie sweterka czy bluzki, 
ręcznie obrzucone dziurki do 
guzików — potrafią w dużej 
mierze zadecydować o jakości 
i elegancji odzieży.

Są również i inne walory 
tej formy wytwarzania. W ak­
tualnej sytuacji gospodarczej 
chałupnictwo jest poważnym 
instrumentem regulacji rynku 
pracy, może dać zatrudnienie 
znacznej liczbie osób, których 
praca w fabrykach jest z wie­
lu względów niemożliwa. Do­
tyczy to zwłaszcza kobiet o- 
barczonych obowiązkami ro­
dzinnymi oraz osób o niepeł­
nej zdolności do pracy. Ponad­
to chałupnictwo wzbogaca ry­
nek w poszukiwane towary, 
oozwala szerzej korzystać z 
miejscowych zasobów surow­
cowych, stwarza duże możli­
wości aktywizacji gospodar­
cze! małych miast i osiedli — 
m .in. również dlatego, że roz­
wój tej formy zatrudnienia 
wymaga stosunkowo niskich 
nakładów inwestycyjnych na 
jedno miejsce pracy.

Dwa razy więcej
To wszystko zadecydowało 

o potrzebie dalszego rozwoju 
chałupnictwa. Już dzisiaj moż­
na mówić o nim jako o swe­
go rodzaju „przemyśle domo­
wym” — skupia bowiem po­
nad 80.000 osób. W roku 1957 
liczba chałupników sięgała za­
ledwie 43.000 — nastąpiło więc 
podwojenie zatrudnienia. O- 
becnie w ogólnej liczbie zatrud 
nionych w zakładach uspo­
łecznionej drobnej wytwórczo­
ści udział chałupników wyno­
si prawie 14 procent.

Największe osiągnięcia w 
intensywnym zatrudnianiu 
„rękodzielników7” ma przędę 
wszystkim spółdzielczość pra­
cy — pracuje ich tam ponad 
66.000. Dla porównania: w 
państwowym przemyśle tere­
nowym 12.000 chałupników, w 
oozoslałych pionach około 
1400. Przeważającą liczbę, bo 
aż 70 procent, stanowią ko­
biety.

Chałupnicza 
geografia

Na koniec ubiegłego roku 
najwięcej chałupników miała 
Warszawa — 12.000, następnie 
Kraków — ponad 8000, woj. 
łódzkie 5800, woj. krakowskie 
— 4600, Łódź powyżej 4000, 
woj. lubelskie 3750, bydgoskie, 
poznańskie i warszawskie w 
granicach ponad 3000 osób 
każde. Najsłabiej rozwija się 
chałupnictwo na terenach wo­
jewództw północnych i za­
chodnich, gdzie forma działal­
ności chałupniczej nie posiada 
jeszcze tradycji.

Nowy etap w rozwoju cha­
łupnictwa zapowiedziała U-

chwała IV Zjazdu partii, któ­
ra stwierdza, że tą drogą drob­
na wytwórczość może zwięk­
szyć produkcję wyrobów wy­
magających dużego nakładu 
pracy i oszczędnego zużycia 
surowców. Wytyczne rozwoju 
gospodarczego na lata 1965—70 
postulują minimum dwukrot­
ne zwiększenie zatrudnienia w 
chałupnictwie.

Zadania są więc duże. Ich 
wykonanie będzie w znacznej 
mierze zależało od uporząd­
kowania rozproszonego od lat 
chałupnictwa i ulepszenia je­
go form organizacyjnych. Nie­
zbędnym pociągnięciem wy- 
daje się specjalizacja produk­
cji chałupniczej w niektórych 
wyrobach. Intensywniej po­
winno zająć się chałupnictwo 
wyrobami pamiątkarskimi, 
drobną galanterią, artykułami 
gospodarstwa domowego, za­
bawkami itp., których wytwa­
rzanie w dużych seriach jest 
ze względów ekonomicznych 
lub technicznych uciążliwe w 
fabrykach.

Dalsze bodźce
Oczekuje się, że wiele pro­

blemów rozstrzygnie uchwała, 
którą przygotowuje powołana 
przez Prezesa Rady Ministrów 
„Międzyresortowa komisja do

opracowania kompleksowego 
planu rozwoju chałupnictwa”. 
Projekt tej uchwały mówi m. 
in. o zabezpieczeniu zaopa­
trzenia w podstawowe surow­
ce do produkcji, o przejęciu 
przez chałupnictwo z zakładów 
przemysłu kluczowego i tere­
nowego produkcji niektórych 
pracochłonnych wyrobów, a 
nawet o obowiązku projekto­
wania inwestycji realizowa­
nych w latach 1966—70, tak, 
by można było przesunąć w 
nich część operacji produkcyj­
nych i zatrudnienia do chałup­
niczych form wytwarzania.

Projekt mówi również o 
możliwości dokonywania przez 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej (poza inwestycjami 
przewidzianymi w ich planach 
rocznych) — drobnych inwe­
stycji niezbędnych dla obsługi 
chałupniczej. Inwestycje te 
byłyby finansowane ze środ­
ków własnych lub z kredytów 
bankowych (do wysokości 
200.000 złotych). Prezydia rad 
narodowych mają być zobo­
wiązane do zapewnienia w 
budżetach sum niezbędnych 
na pokrycie wydatków zwią­
zanych z przysposobieniem za­
wodowym chałupników.

WIESŁAWA LASKOWSKA

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę: „Nie szafujmy grunta­
mi („Głos” z 13. I. br.), w któ­
rej zwracaliśmy uwagę na 
nadmierne apetyty inwesto­
rów na ziemię, otrzymaliśmy 
z Huty Aluminium w Koni­
nie wyjaśnienie, którego frag­
menty zamieszczamy.

„.„Nabycie w 1961 r. całego te­
renu przewidzianego pod zakład, 
określonego lokalizacją szczegó­
łową nr 40/61, było konieczne, ze 
względu pa niwelację, która na 
skutek ujemnego bilansu ziemi 
mąsiała być przeprowadzona na 
całej powierzchni obszaru wy­
właszczonego. Również budowa 
dróg wewnątrzzakładowych, torów 
kolejowych, ujęć wodnych i in­
nych robót przewidzianych pla­
nem organizacji robót jako pierw­
szoplanowe wymagała nabycia ca­
łego terenu, mimo że zabudowa 
całkowita terenu nastąpi dopiero 
w dalszych etapach realizacji in­
westycji.

Część terenów nie objętych ni­
welacją, nadających się pod upra­
wę, (12 ha), a chwilowo zbędnych 
Hucie na cele budowlane, wy­
dzierżawiono od 1962 r. użytkow­
nikom prywatnym oraz PGR Ma- 
linieć.

Ziemia 
dobro bezcenne
Co do ewentualnej możliwości 

zwrotu na stałe, niektórych wy­
właszczonych terenów jako zbęd­
nych Hucie na cele budowlane, 
to przed definitywnym zatwier­
dzeniem zmian założeniowych nie 
możemy zająć stanowiska. Wyra­
żamy jednak wątpliwość co do 
możliwości zwrotu tych terenów 
rolnikom z uwagi na przeprowa­
dzoną niwelację oraz z uwagi na 
to ,że znajdują się one w pasie 
chroniącym przed szkodliwą dzia­
łalnością gazów fluorowych”...

Dziękując głównemu inży­
nierowi Huty — Stanisławowi 
Woszczynie za powyższe wy­
jaśnienie pragniemy zwrócić 
uwagę, że problem nie doty­
czy tylko Huty Aluminium 
Huta wywłaszczyła a później 
wydzierżawiła 12 ha — całe 
średniej wielkości gospodar­
stwo rolne. Gospodarstwo to 
przez rok nie produkowało, a 
dziś wydzierżawione, daje po­
łowę tego co dać by mogło. 
Takich sytuacji znaleźlibyśmy 
w kraju setki. Straty społecz­
ne z tego tytułu są duże ale 
niewymierne.

Każdy hektar gruntów or­
nych jest dla kraju dobrem 
bezcennym, (pch)
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W najbliższym tygodniu (od 1 

do 7 marca) prosimy zwrócić uwa­
gę na spektakl teatralny „Dundo 
Maroje” w wykonaniu aktorów 
Teatru Polskiego w Poznaniu oraz 
program publicystyczny „Jak to 
było”.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Siódmy 
krzyż” film fab. prod. USA (16 
1.), 17.05 — film dla dzieci „Kotek 
na płotek”, 17.20 — „Poczytajmy 
razem”, 17.45 — Kino Krótkich Fil 
mów, 18.05 — „Eureka” — maga­
zyn pop.-naukowy, 18.35 — Zespół 
Mantovaniego — film rozrywko­
wy, 19 _ „Spór o pełnię życia” 
program z cyklu „Czwórka plus 
jeden”, 20 — TV Przegląd Kultu­
ralny z Poznania, 20.35 — Teatr TV 
„Freuda — teoria snów”, komedia 
Antoniego Cwojdzińskiego w re­
żyserii Jacka Szczęka, scenografii 
Włodzimierza Bielickiego, wyko­
nawcy: B. Krafftówna, W. Gliń­
ski, 22.20 — lekcja j. angielskiego.

WTOREK — 17.05 — „Tradycja 
i dzień dzisiejszy”, 17.30 — tele­
turniej „Dwadzieścia jeden”, 18 — 
Tygodnik Wiejski (Poznań), 18.25 
film z serii „Barbara i Jan”, 19 — 
„Lipska wiosna” — reportaż z 
Międzynarodowych Targów Lip­
skich, 20 — „Jak to było” pro­
gram publicystyczny z udziałem 
prof. T. Smolińskiego uzupełnio­
ny wstawkami filmowymi, w o- 
pracowaniu H. Koniecznego, 20.15 
„Siódmy krzyży film fab. prod. 
USA, 21.55 — „Chopin 1965”.

ŚRODA: 10 — „Administrator” 
film z serii „I>r Kildare”, 10.55 — 
program dla szkół — wiadomości 
o Polsce i śniecie „Panorama”, 
16.55 — sprawozdanie z meczu pił-

ki nożnej o Puchar Zdobywców 
Pucharów Legia W-wa — TGV 
Monachium, 18.45 — PKF, 18.55 — 
„Z drugiej strony szklanego ekra­
nu”, 19.10 — Gawędy Wilków Mor­
skich, 20.15 — „Alicja Boniuszko” 
we fragmentach baletu „Cudow­
nego Mandaryna” Beli Bartoka, 
20.35 — film z serii „Dick Powell”, 
21.25 — Światowid, 22.10 — lek­
cja j. rosyjskiego.

CZWARTEK: 11.55 — w progra­
mie dla szkół — język polski „Co 
to jest etyka” (kl. II), 16.15 — Kurs 
Rolniczy, 16.55 — film dla dzieci 
„Poły na wakacjach”, 17.10 — wy­
stęp dziecięcego zespołu taneczne­
go „Oberek, obereczek”, 17.45 —

Mistrzostwa Świata w hokeju na 
lodzie, Szwecja — US/., 18.30 — 
program o szkolnictwie zawodo­
wym, 18.55 — Muzyka w czasie i 
przestrzeni, 20.35 — film z serii 
„Święty” — „Simone wkracza do 
akcji”, 21.25 — program publ.
,^boźa można by nie sprowa­
dzać”.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja j. an­
gielskiego, 17.05 — „Miś z okien­
ka”, 17.20 — „Zrobimy to sami”, 
17.40 — Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie (Polska—Austria), 
18.30 — Magazyn Morski „Bryza”, 
18.55 — Wszechnica TV — „Widzia 
łem na własne oczy”, 20 — film 
seryjny, 20.25 — ze studia TV w

Poznaniu komedia ludowa Marko 
Drżic „Dundo Maroje” w wyko­
naniu aktorów Teatru Polskiego, 
21.55 — „Chopin 1965” — serwis 
specjalny.

SOBOTA: 9.50 — „Zaćmienie” — 
film fab. prod. włosko-franc., 
11.55 — geografia dla klas V, 16.25 
program dla nauczycieli, 16.40 — 
lekcja j. rosyjskiego, 17.35 — 
„Konkurs 5 milionów”, 18.30 — 
Tele-Echo, 19 — film z serii „Dzi­
wy przyrody”, 19.10 — Wieczorne 
rozmowy, 20 — „Echo tygodnia”, 
20.15 — Magazyn „Pegaz”, 21 — 
program rozrywkowy z Katowic 
„Przy sobocie po robocie”, 22.25 
„Curie-Skłodowska” film fab. 
prod. USA.

NIEDZIELA: 9 — gimnastyka ar 
tystyczna — program dla dzieci 
(Bukareszt), 9.30 — „Figlarz na or­
bicie” film prod. radź., 10 — pro­
gram dla dzieci z Moskwy „Ro­
syjska herbata”, 12 — PKF, 12.10 
„Z filmoteki XX-lecia” z Pozna­
nia; 13.10 — „Bawcie się z nami” 
wystąpią zespoły amatorskie i so­
liści, 13.40 — film z serii „Koń, 
który mówi”, 14.10 — Kurs Rolni­
czy „Uprawa ziemniaka”, 14.50 — 
film z serii „Bonanza”, 15.40 — 
„Świat, obyczaj*, polityka”, 16 — 
z cyklu „Ula z Ib” — „Konse­
kwencja”, 16.20 — z Teatru Lalek 
„Marcinek” — „Przygody śrubki’’, 
17 — Kwadrans Wiejski, 17.15 — 
progr. rozrywkowy „Ona i inne”, 
18 — reportaż filmowy „Ludzie i 
zdarzenia”, 18.10 — teleturniej 
„Wielka gra”, 19.10 — „Słownik 
wyrazów obcych”, 20 — film fab. 
prod. radź. „Miłość Aloszy”, 21.30 
śpiewa Zofia Rudnicka, 21.45 — 
Niedziela Sportowa.

Dyskusje 
na temat pracy
Prasa weqierska poświęca o- 

stafnio dużo miejsca sprawom 
orqanizacii i dyscypliny pracy, 
problemowi odpowiednieqo sto­
sowania bodźców ekonomicz­
nych, bumelancłwu itp.

Niedawno czasopismo „Eles es 
Irodalom” („Życie i Literatura") 
rozpoczęło dyskusie na temat 
pracy. Dyskusję zainicjował ar­
tykuł qeneralneqo sekretarza 
Węqierskiej Akademii Nauk, pi­
sarza Ferenza Erdei. Na łamach 
czasopisma co tydzień zabierają 
qłos liczni dyskutanci.

W ostatnim numerze „Eles es 
Irodalom" z 20 bm. znajdujemy 
dwa interesujące qłosy: pisarza, 
Ambrusa Bora i nauczyciela, 
Jozsefa Kecskes. Pierwszy z nich 
zajmuje sie zaqadnieniem tzw. 
awansu społeczneqo. Pisze on 
m. in., iż do dnia dzisiejszeqo 
istnieje jeszcze przekonanie, że 
ludzi pracujących fizycznie trze­
ba w drodze awansu społeczne- 
qo przesuwać do pracy umysło­
wej. W ten sposób stworzono już 
dużo nowych stanowisk i pqsad, 
które właściwie nie były po 
trzebne. Panuje też poqlad, że 
praca fizyczna jest czymś qor- 
szym niż praca umysłowa. Pisarz 
węqierski podkreśla niesłuszność 
takieqo rozumowania.

„Jeżeli za pieniądze uzyskane w 
drodze likwidacji jednych niepo­
trzebnych stanowisk pracy — pi- 
sze dalej Ferenc Erdei — można 
będzie nagrodzić pilność i facho­
wość osób pracujących na innych, 
to pozbędziemy się wynagrodzeń

za dodatkową pracę, pozbędziemy 
się rozluźnień dj^scypliny i roz­
praszania energii pracowników.”

W osłałecznej konkluzji pisarz 
stwierdza:

„To nie osoby pracujące fizycz- 
hie trzeba przesuwać do pracy 
umysłowej, lecz wielu urzędni­
ków należy przenieść na odpo­
wiednie dla nich stanowiska.”

Nauczyciel Jozsef Kecskes zaj­
muje się zaqadnieniem zarob­
ków i warunków życia oraz pro­
blemem społeczneqo poszano­
wania pracy. Pisze on, że ieqo 
pensia wraz z dodatkiem rodzin­
nym wynosi 2500 forintów. Bioręc 
pod uwaoę. że ieqo rodzina li­
czy 6 osób, w tym 4 dzieci — 
cały zarobek wydaje się na ur 
trzymanie. Inne potrzeby pokry­
wane sa z dochodów uzyskanych 
dodatkowo.

„Na Węgrzech druga posada, to 
zjawisko ogólne — pisze J. Kees- 
kes. Ludzie zarabiający 1000 fo­
rintów miesięcznie chcieliby za­
pewnić sobie jeszcze dodatkowy 
zarobek w takiej samej wysoko­
ści, ludzie zarabiający 3000, chcie­
liby zarobić drugie tyle. To nie­
zdrowe zjawisko należałoby usu­
nąć.”

„Stwórzmy takie warunki płacy 
— pisze on — by z jednej posady 
każdy mógł zapewnić utrzymanie 
swej rodzinie. Odpowiednio wy­
sokie uposażenie stworzyłoby po­
szanowanie dla pracy i zapewniło­
by większą dyscyplinę. Jeżeli ktoś 
nie wywiązałby się należycie ze 
swoich obowiązków należałoby go 
bez wahania zwolnić z pracy. Je­
szcze nie dojrzała u nas świado­
mość — kontynuuje nauczyciel — 
że zakład, w którym pracujemy 
jest społeczną własnością wszyst­
kich w ni|m zatrudnionych. To­
też np. dziś kontroler techniczny 
może znaleźć się w kolizji z kie­
rownictwem i pracownikami, je­
żeli sumiennie i surowo kontrolu­
je wyroby, rozumując słusznie, że 
zakład jest wspólnym dobrem.”
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REK9AKO&
UBEZPIECZENIE 

PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH
T. M. O. — Jestem pracowni­

kiem sezonowym, w trakcie za­
trudnienia mam ubezpieczenie 
społeczne. Proszę o wyjaśnienie 
czy w czasie sezonu moja rodzina 
może korzystać z bezpłatnej po­
mocy lekarskiej?

RED. — Tak, jeżeli jest Fan 
ubezpieczony sezonowo to ^an 
jak i rodzina mogą korzystać z 
pomocy leczniczej. (83)

LECZENIE PO WYPOWIEDZENIU
Jan Zakrzewski. — Chorowałem 

długo, w końcu zostałem zwolnio­
ny z pracy, Jak długo będę miał 
prawo do bezpłatnego leczenia 
(choruję nadal)?

RED. — Jako ubezpieczony ma 
Pan prawo do bezpłatnego lecze­
nia jeszcze przez 26 tygodni. W 
wyjątkowych przypadkach okres 
ten można przedłużyć do 39 ty­
godni. (92)

TRAMWAJ 
NA UL. WROCŁAWSKIEJ

Mirosław L., ul. Jeżycka. — Czy 
w latach 1923—1939, a więc w o- 
kresie międzywojennym — kur­
sował tramwaj ulicą Wrocławską. 
W którym roku zlikwidowano tę 
trasę?

RED. — Od roku 1898 do 1927 
tramwaj nr „2” kursował ulicą 
Wrocławską, aż do tzw. Bramy 
Wildeckiej (obecne skrzyżowanie 
ul. Dzierżyńskiego i Marchlew­
skiego), a od roku 19C6 do ul. Pa­
miątkowej. W roku 1927 tramwaj 
na ul. Wrocławskiej zlikwidowa­
no. (47)

LUBLfNIANKA
L. N. Niepruszewo. Jaka fabry­

ka produkuje młocamie czyszczą­
ce typ M SC-5 i jaka jest ich ce­
na, dalej — gdzie można nabyć 
młocarnię „M ZC-4B”. Czy są to 
maszyny krajowe czy z importu?

RED. — Jak nas poinformowała 
dyrekcja Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych młocarń czyszczą­
cych typu MSC - 5 już się nie 
produkuje, natomiast „Lublinian- 
ka 3” (symbol fabryczny nr 
MZC-4) o wydajności 4—5 q na go 
dzinę — wyrabia Lubelska Fa­
bryka Maszyn Rolniczych. Naby­
wać ją można w Powiatowych 
Związkach Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. Cena de 
taliczna tej maszyny bez silnika 
wynosi 16.850 zł z silnikiem 19.300.

(2610)

WYJAZDY I NADGODZINY

Zdzisław G. Poznań. — Wyjeż­
dżam sporadycznie na delegacje 
służbowe. Są to prace montażowe 
lub naprawcze. Zamiast normal­
nych ośmiu godzin pracuję prze­
ciętnie 13—15 godż. Czy za ten 
czas przysługują mi nadgodziny?

RED. — Pracownik fizyczny ma 
prawo do wynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych wyko 
naną w czasie podróży służbowej. 
Czas podróży wlicza się do pracy 
jedynie w tym przypadku, jeżeli 
pracownik nie pobiera diet. (235).

POSZUKIWANIE OSOBY
Anna K. z Poznania. — Gdzie 

mogłabym znaleźć adres znajo­
mej? Znam jej imię, nazwisko, 
oraz datę urodzenia. Nie wiem 
jednakże, gdzie mieszka?

RED. — Adres osoby poszukiwa­
nej otrzymać można w biurach 
ewidencji i kontroli ruchu ludno­
ści lub w Głównym Biurze Adre­
sowym w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście 7. Zapytanie o adre­
sie osoby poszukiwanej należy 
sporządzić na przeznaczonych do 
tego formularzach, które otrzy­
mać można w biurach ewidencji 
i kontroli ruchu ludności. (243).

ZAOCZNE 
TECHNIKUM ROLNICZE

Joachim M. poczta Kwilcz. — 
Proszę o udzielenie informacji 
dotyczących zaocznych techni­
ków rolniczych. Ukończyłem szko­
łę podstawową, warunki domo. 
we nie pozwalają mi na naukę 
stacjonarną w szkołach rolni­
czych.

RED. — Zaoczne kursy w za­
kresie rolnictwa znajdują się: 3 
letni Korespondencyjny Kurs 
Mechanizacji Rolnictwa Poznań, 
Golęcin — ul. Golęcińska 9/n, da­
lej 2 i 1/2 letni Korespondencyjny 
Kurs Rolniczy — Bojanowo — 
ul. Świerczewskiego 232 pow. Ra^ 
wicz, 3-letni Kurs Rachunkowości 
Rolnej, Koźmin Wlkp., Opieszyn 
1 i 2 i 1/2 letni Korespondencyj­
ny Kurs Rolniczy Środa, ul. Szkol­
na 2. (285)

WCZASY W WARSZAWIE
„Zakuty Poznaniak” — Słysza­

łem, że istnieją wczasy które 
można spędzić w Warszawie. Kie­
dy o nie zapytałem, odpowiedzia­
no mi, że wszystkie miejsca są 
już zajęte i w wolnej sprzedaży 
skierowań do Warszawy FWP nie 
ma.

RED. — Nie tylko w FWP mo­
żna otrzymać skierowania do 
Warszawy. Spółdzielnia Turysty­
czno-Wypoczynkowa „Gromada” 
organizuje 8-dniowe turnusy 
wczasowe w stolicy z zamieszka­
niem w Domu Chłopa. Oddział 
Warszawski „Gromady” — ul 
Warecka 13/15 lub oddziały wo­
jewódzkie sprzedają skierowania 
po 840 zł. W koszt skierowań 
wkalkulowane są wycieczki po 
mieście, zwiedzanie muzeów bi­
lety do teatrów.



Pracownicy poszukiwani
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJ­
NE W POZNANIU — przyjmie do pracy niżej wy­
mienionych pracowników: INŻYNIERA - ELEK­
TRYKA na stanowisko kierownika oddziału elek­
trycznego, INŻYNIERA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami do działu inwestycji na stanowisko star­
szego inspektora nadzoru, 2 INŻYNIERÓW lub 
TECHNIKÓW mech, technolog, do działu technicz­
nego, PLANISTĘ z wykształceniem wyższym tech­
nicznym lub ekonomicznym w dziale głównego me­
chanika, KIEROWCÓW na autobusy z I i II kat. 
prawa jazdy, 6 ŚLUSARZY SAMOCHODOWYCH, 
MOTORNICZYCH. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Dziale Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
'TK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pok. 32. K939

Wielki Kiermasz w PDT
Walne dla odbiorców opału
W MAGAZYNIE S. R. H. PUSZCZYKOWO

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNIC­
TWA PRZEMYSŁOWEGO W POZNANIU, ul. Rataj, 
czaka 46 — zatrudni zaraz KIEROWNIKA MAGA­
ZYNÓW branży budowlano - montażowej na budo­
wie w Śremie. Wymagane pełne kwalifikacje. Wy­
nagrodzenie do omówienia. Zgłoszenia osobiste, 
względnie pisemne przyjmuje pod wyżej podanym 
adresem Dział Zaopatrzenia — II piętro, pokój 5. 
____________________________________ __ __________K1025 
Instytucja państwowa w Poznaniu zatrudni zaraz 
2 INŻYNIERÓW branży sanitarnej. Oferty Biuro 
Oeloszeń. Grunwaldzka 19 dla K1038.

ZAPOBIEGA 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

Do nabycia: 
♦ w aptekach 
♦ i poradniach „K”.

Cena- — 9,10 zł, 
na receptę 2,73 zł.

Stosuj łącznie z kaptur 
kiem polietylenowym 
lub błoną „Proven”.

K1422

NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

W NIEDZIELĘ 28. II. BR. OD GODZ. 11—16.30.

Przedwiośnie w PDT
WSZYSTKIE STOISKA CZYNNE. 

ATRAKCYJNE NOWOŚCI — 
DUŻY WYBÓR TOWARÓW SEZONOWYCH.

Zarząd Spóldz. Rolniczo-Handlowej 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH ODBIORCÓW OPAŁU, 
że w roku opałowym 1965/66 nadal obowią­
zuje wiązana sprzedaż węgla kamiennego 
z paliwem formowanym — _ dla ludności: 
paliwa form. 25 proc., zamiast 40 proc, 
i węgla kamiennego 75 procent.

Ponadto posiadamy w niżej wymienionych 
magazynach:

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K1494

Już jutro możesz wygrać

PÓŁ MILIONA ZŁ
V ST! A jeżeli złożysz kupony

5.800 m! parcelę niezabu­
dowaną, okolica Suchego 
Lasu, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 42770g

K1446 KOZIOŁKÓW”!

ul. Gnieźnieńska 57, 
Głuszyna 
Wola 
Puszczykowo 
Suchylas

tel. 717-20 
704-61 
451-33 

154 
2

STOLARKĘ BUDOWLANĄ: . g
drzwi i okna zespolone różnych rozmiarów.

Przetargi

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNIC­
TWA W WODĘ W POZNANIU, ul. Głogowska 127 — 
zatrudni INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA WIERTA­
CZA posiadającego uprawnienia górnicze, na stano­
wisko kierownika grupy robót wiertniczo - studź. 
Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy w bu-

Udzielę solidnych kore­
petycji — zakres szkoły 
podstawowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42894m.

Sprzedam przyczepę sa- j 
mochodową 8 t. Górczyń : 
ska 44. 2685p

LoKale

downictwie. K1037 Kupno

Sprzedam magiel ręczny, 
maszynkę uniwersalną roz 
wierającą piły taśmowo. 
Pi. Waryńskiego 9 m. 50

raca
Plebania poszukuje gos­
podyni. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 42941 g.
Pomoc domowa dochodzą 
cą do 2 osób potrzebna. 
Mielżyńskiego 21 m. 3.

43012g

Poważnej, dochodzącej o- 
piekunki do półtorarocz­
nego dziecka poszukuję. 
Pożądane referencje. Zgło 
szenia: Grunwaldzka 29 B 
m. 5, godz. 17—19. 43475m 
Uczeń w zawodzie ślusar 
skim może się zgłosić. 
Warsztat Mechaniczny — 
Poznań, ul. Garbary 93/95.

2657p

Tusz, 
do

rurki zagraniczne
długopisów

Adolf Ransky, 
Jesienna 60. tel.

kupię. 
Poznań, 
469-19.

43143g

(Wieżowiec).
Akordeon 
Standart” 
sprzedam,

42375g
nowy „Royal 

120-basowy —
9.200 zł. Po-

znań. Mylna 26 m. 2.
42887g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, spiżarka, korytarz, 
samodzielne, frontowe na 
pokój, kuchnia, samodziel 
ne, wysoki parter, I pię­
tro (Jeżyce), oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 41648m.

Pomoc domową uczciwą 
przyjmę spoza Poznania 
— dziecko pięcioletnie,

Gosposia lub pomoc do­
mowa stała lub docho­
dząca do trzech starszych 
osób poszukiwana na do­

warunki bardzo dobre, f brych warunkach, od 
Ściegiennego 67a m. 8 w kwietnia. Zakręt 20 (od 
podwórzu. 43343g / Ostroroga). 43047g

Dnia 25 lutego 1965 r. po długich cierpieniach 
zakończyła swój pracowity żywot moja naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Lenartowska
z domu Wieruszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza regionalnego 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ WNUCZKI

43689g

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Stefan Pluciński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika, serdecznego i zawsze pogodnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lutego 1965 r. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu.

DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY
POP - PZPR

Państwowego Przedsiębiorstwa Warzywa-Owoce 
w Poznaniu M1470

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 lutego 1965 r. zasnął w Bogu mój najdroż­
szy mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, w wieku 
lat 78, śp.

Marcin Baranowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go- 

" " z kaplicy cmentarnej na Górczynie.dżinie 11.10

Poznań, ul.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

Reya 1 m. 11.
M1509

Dnia 23 lutego 1965 r. zmarł uczeń XI klasy 
naszego Liceum, ukochany kolega

Marek Nowak
ktć ^o z żalem żegnamy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 lutego 
br. o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

DYREKCJA — RADA PEDAGOGICZNA, 
KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ

IX Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu
43666g

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarł nagle po dłuż­
szej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
troskliwy mąż, przeżywszy lat 65, śp.

Roman Owczarczak 
emeryt kolejowy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Fabryczna 30, 
Grodzisk, Iława. 43M8g

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarł

JAN BUDA
emerytowany technik, zasłużony pracownik 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, 
odznaczony Brązowym Medalem 

„Za długoletnią służbę”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 

o godz. 12.40 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!
ORGANIZACJA PARTYJNA, 

RADA MIEJSCOWA 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
REKTOR — SENAT AKADEMICKI 

I PRACOWNICY
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

M1492

Grunwaldzka 19.

Kupię agregat prądu sta­
łego do galwanizacji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42877g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraa materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

40454g
Siatkę parkanową sprze­
dam każdą ilość, 0 dru­
tu od 2,2 mm do 0 3 mm. 
po cenach zniżonych. 
J. Przybysławska, Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Chotomińska 49, 41941g
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus”. Hemmerling — Buk
Wielka Wieś. 42402g
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, oparkanienia 
wykonuje Warsztat, Dą-
browskiego 42. 42333g
piec c. o. nowy 1,7 m — 
sprzedam. Tel. 713-07.

41618g
Sprzedam wykrojnik do 
produkcji łyżeczek, wy­
konujący całkowity pro­
dukt. Czesław Szymko­
wiak, Puszczykówko, • ul.
Kasprowicza 11. 2658p

i Zg

19 lutego przy Marceliń- 
-kiej zginął pies (mały, 
czarny podpalany). Wy­
nagrodzę osobę, która 
wskaże miejsce pobytu 
psa lub przyprowadzi pod 
adres: Wolsztyńska 7 m.
3, tel. 467-95.

Różne

43447^

Sprzedam psa pudla czar 
nego, 6-miesięcznego. Po­
znań, ul. Marcelińska 72a 
m. 4. 42910g
Akordeon „Polonez” 80- 
basoWy, 5-registrowy w 
idealnym stanie sprze­
dam korzystnie. Rataj­
czaka 48 m. 15, klatka B. 

42915g
Sprzedam meble kuchen­
ne w dobrym stanie. Po­
znań, Ratajczaka 22 m 6. 

42924g

Samochody
Sprzedam samochód — 
„Mercedes” V 170 w trak 
cie kapitalnego remontu 
(nowe ogumienie). Wia­
domość: Grunwaldzka 19. 

42885g
Sprzedam „Syrenę 103”, 
po 15.000 km. Poznań, 
Grudzieniec 14 . 42932g
Samochód w dobrym sta­
nie zamienię na moto­
cykl. Ul. Szubińska 32 — 
boczna Leszczyńskiej.

42947g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fort?” okazyjnie. 
Warsztat — Długa 3, Po-
znań. 42942g

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, śp.

Katarzyna Kapturska
z domu Latosi

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Stroskany 
MĄŻ Z RODZINĄ 

Poznań, Palacza 11 m. 5. 43647g

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek w wieku lat 81. śu.

Jan Buda
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.40 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

43664g

W dniu 24 lutego 1965 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, najukochańszy mąż, najlepszy 
i oddany przyjaciel, najtroskliwszy tatuś, ko­
chany zięć, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

Antoni Sypniewski
kpt. WP.

Kondukt pogrzebowy wyruszy w niedzielę, 
dnia 28 bm. o godz. IŁ sprzed gmachu Prezy­
dium MRN w Luboniu na cmentarz parafialny 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Luboń, Poznań, Warszawa, Starołęka. 43f88g

W dniu 25 lutego 1965 r. zmarł nasz były dłu­
goletni kierownik piekarni

Stefan Filipiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27. II. 

1965 r. o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i cenionego kolegę.

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY
RADA ZAKŁADOWA

Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego
M1493

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarł

Marcin Baranowski
założyciel naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 lutego 
br. o godz. 11 na cmentarzu na Górczynie przy 
ulicy Albańskiej.

RADA — ZARZĄD — P. O. P.
Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiektów 

i Usług Różnych w Poznaniu
Ml 528

Trzypokojowe samodziel­
ne zamienię na dwa miesz 
kania — dwu i jednopo-
kojowe, 
ferty

samodzielne. O-
Biuro

Grunwaldzka 
42736m.

Ogłoszeń.
19 dla

Mieszkanie wspólne (jed­
na starsza osoba) dwu- 
pokojowe z przynależno- 
ściami zamienię na sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42737m.

Atrakcyjną połowę willi 
3 pokoje z przynależno- 
ściami z lokalem lub ga­
rażem, 80 proc, wykoń­
czone, w stanie do za­
mieszkania przy ul. Ma­
tejki — spiesznie sprze­
dam poważnemu reflek- 
tantowi. Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21.

2702D

Poszukuję świadków wy­
padku najechania wozu 
konnego z węglem przez 
tramwaj na przejeździć 
Marchlewskiego w Kar­
melicką w dniu 30 wrześ-
nia 1964 o godz. 10
Zgłoszenia proszę kiero­
wać: Jakub Włodarczak 
Poznań, Chartowska 20.

43306g
Wypożyczalnia Elegan.
kiej Garderoby, Poznań 
Paderewskiego 1 m. 4.

42172g

Nieruchomości

Willa nowa czteropokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
c. o., garaż, ogródek, cen 
trum Poznania — 320.000 zł 
wpłaty 220.000 zł, reszta 
hipoteka bankowa na 20 
lat, o ile zastępcze miesz­
kanie samodzielne, dwu- 
pokojowe, wyłączone ce­
na niższa; dom nowy ob­
szerny pokój i kuchnia 
ogród, Junikowo, 140.000 
zł; dom dwa pokoje, ku­
chnia, duży ogród, mia­
sto powiatowe Kościan — 
140.000 zł — sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 268!p

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. K958

Koledze mgr.

Jerzemu 
Dabertowi 
wyrazy serdecznego

z
współczucia

powodu śmierci

składają

Koleżanki i Koledzy 
Technikum Łączności 
i Komitet Rodzicielski 

436752

Dnia 26 lutego 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najlepsza opiekunka 
i przyjaciółka, nasza ukochana ciotuchna, ,cio- 

(cia-babcia, siostra, szwagierka i bratowa, śp.
Z GABLEROW

Pelagia Walkowiakowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1. III. 1965 r. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
SIOSTRZENICA I RODZINA

Poznań, Śniadeckich 19 m. 9.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

KOLEDZE

Józefowi Kausowi
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu OJCA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
BANKU INWESTYCYJNEGO 

Oddział Wojewódzki w Poznaniu
43600g

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarł nagle nasz długo­
letni nracownik i członek Spółdzielni

FRANCISZEK WĘD
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika

i cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie 

dżinie 16 z kaplicy 
cach.

RADA, ZARZĄD

się dnia 28. II. 1965 r. o go- 
cmentarnej na Naramowi-

i WSPÓŁPRACOWNICY
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjne’

Ml 508

Dnia 25 lutego 1965 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, moja najukochańsza żona, nasza najdroż­
sza mamusia, siostra i nigdy niezapomniana 
babunia, śp.

Walerla Domachowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 marca br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Poznańska 46/48 m. 6. M1490

W dniu 25 lutego 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Jan Zieliński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i bardzo cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 marca br. 

o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 

Oddział I w Poznaniu
KI 510
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WOJEWÓDZKI ZARZĄD KIN W ZIELONEJ GÓ­
RZE, ul. Wandy 17, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY NA PRZEPROWADZENIE KAPITAL­
NYCH REMONTÓW wymienionych BUDYNKÓW 
KIN, o następujących wartościach przerobowych. 
Kino wiejskie „Przystań” w Pszczewie, pow. Mię­
dzyrzecz ca 350.000 zł. Kino w Dąbrówce, pow. Mię­
dzyrzecz, ca 200.000 zł. Kino „Start”, w Bojadłach, 
pow. Sulechów ca 200.000 zł. Kino „Syrena”, w Czer­
wieńsku, pow. Zielona Góra ca 950.000 zł. _ Kino 
„Warta” w Kostrzyniu, ca 60.000 zł. Kino „Mieszko” 
w Bytomiu Odrz., ca 900.000 źł. W zakres robót wcho­
dzą roboty ogólnobudowlane, oraz instalacje elek­
tryczne i sanitarne. Termin składania ofert do dnia 
5 marca 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
9 marca 1965 r. o godz. 10 w Wojewódzkim Zarządzie 
Kin w Zielonej Górze w dziale inwestycyjno-budow­
lanym. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do 
wglądu w podanym dziale od godz. 7 do 15. Dyrekcja 
WZKin Zielona Góra zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K1218

pw^RADioZTiuwmi]
RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 Dla kL III i IV pt. 
„Lutnista z Ujazdowa”; 9.20 Konc. z nagrań Ork. 
Rozgł. Wrocł. PR pod dyr. J. Zabłockiego. W pro­
gramie mel. operetkowe; 10 Felieton dr. Olgierda 
Wołczka pt. „Tanizotop w Nowej Hucie”; 10.10 
Ulubieni piosenkarze; 10.30 Reportaż z 5 dnia eli­
minacji popołudn. VII Międzynar. Konkursu Pia­
nistycznego im. Fr. Chopina w Warszawie 1985 r.;
11 Dla klas V pt. 
swojską nutę”;

,O naszej mowie”:

.Zielony Magazyn”; 
,W krainie soli”; 14

11.49 „Rodzice a
13 Dla kl.

dziecko”;
III i IV

„Na
12.45

Pt.
.Niezapomniane stronice” —

„Zagadka literacka”; 14.30 „Mój program na ante­
nie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.30 
Z życia ZSRR; 16.20 Muzyka; 16.35 Program mło­
dzieżowy — Kolorowy mikrofon; 17.15 Konc. estra­
dowy; 17.40 „Pruski mur” ode. 9 pow.; 18.05 Konc. 
dnia; 19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.35 Reportaż z 6 dnia poran­
nych eliminacji VII Międzynar. Konkursu Piani­
stycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 21.05 
Zgaduj-Zgadula; 22.35 Przegląd prasy literackiej; 
22.45 Gra „Studio M2”; 23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.05 Kurs jęŁ 

rosyjskiego; 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 
8.50 Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.40 „Jedna krótka chwila” fragm. 
opow.; 11 Reportaż z 5 dnia eliminacji popołud­
niowych VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego 
im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 11.40 Aud. red. 
ekonom.; 12.25 „Poznajmy nasze pieśni i tańce lu­
dowe”; 12.45 Gra Ork. Smyczkowa Parcy Fith’a; 
13.20 „Kultura pilnie poszukiwana”; ,14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.30 Dla dzieci „Otwarta szkatułka”;
16.20 Komunikaty:
ka i praktyka’

16.30 Grająca szafa; 17.12 „Na u-
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz.

i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 21.40 Reportaż 
z 6 dnia eliminacji popołudniowych VII Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War-
szawa 1965; 22.10 Radio-Varietć;
orkiestr i zespołów tanecznych’

23.10 „Rewi*

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, W. 15, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA; 10.05 Fab. film włosko-franc. „Vi* 
Margutta” (16 1.); 11.55 Progr. szkolny; „Nauka 
o człowieku” (kl. VII); 12.25 Przerwa; 16.05 Pro­
gram dnia; 16.10 Program tygodnia; 16.25 Progr. dla
nauczycieli
cja

,W*ychowanie przez pracę’
jęz. rosyjskiego; 17 Wiadomości:

’; 16.40 Lek.
17.05 Filmy

dla dzieci „Dziwy przyrody”; 17.25 „Liga miast” — 
telekonkurs dla młodz.; 18.15 „Debiuty młodych”; 
18.50 „Wieczorne rozmowy”;19.05 Film: „Przyjaciel” 
prod. polskiej: 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Echo
tygodnia”; 20.15 Film TV USA 
liego”; 21.05 Film krótkometr.;
rywkowy „Przedstawiamy”: 
relaks; 22.40 Film fab.
(USA, 16 1.).

„Dziewczyny Char- 
; 21.15 Program roz- 
22.15 Dziennik plus

.Nieznajomi z pociągu’

RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.58 
Mel. rozrywk.; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy;; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym „Kolorowe zagad­
ki”; 10.20 Reportaż z 6 dnia eliminacji popołudn. 
VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
Chopina — Warszawa 19G5; 10.50 Konc. życzeń; 11.48 
Magazyn Nowości Techniki; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 Konc. rozrywk.; 12.50 Gra duet fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 13.30 Konc. dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 „Wesoły autobus”; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 Słu­
chowisko „Baśka z ulicy Rybnej”; 17.20 Od prze­
boju do przeboju; 18.05 Spotkania z muzyka; 18.45 
„Kabarecik reklamowy”; 19 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 19.20 Mel. rozrywk.; 20.26 Sport; 20.35 Re­
portaż z 7 dnia eliminacji porannych VII Między­
narodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965; 21.05 „Matysiakowie”; 21.35 
Radio-Kabaret „Trzy po trzy”; 22.35 Jazz nowo­
czesny; 23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzvczne po wielko­

polskiej wsi; 9.20 Felieton literacki; 9.30 Piosenka 
miesiąca; 11 Reportaż z 6 dnia eliminacji poran­
nych V1I Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. 
Fr. Chopina — Warszawa 1965; 11.30 Zagraniczne 
ork. i soliści w polskim repertuarze; 13.10 Zagadka 
historyczna; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń: 15 
Dla dzieci słuch, pt. „Błękitna strzała”^ 16 Kabaret 
Radiowy „Rikki-tikki-tavi”; 17.05 Felieton na te- 
maty międzynar.; 17.15 „Spotkanie z piosenką ra­
dziecką”; 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie; 1S 
Rewia piosenek; 19.30 Dwa słuch. „W parku” 
i „Uzdrowienie Gajdy”; 20.32 Sprawozd. z II-ligo- 
w®?° .meczu bokserskiego „Olimpia” Poznań — 
„Górnik” Zagórze; 21.25 W kręgu polskiej piosen-

21.40 Reportaż z 7 dnia eliminacji popołudn. 
VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
Chopina — Warszawa 1965; 22.40 Gra Ork. Tan. 
Rozgł. Śląskiej PR; 23.05 „Ze świata opery”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30. 8.30, 12.05, 17, 21, 23.58. 
telewizja: 10.45 PKF; u Film telewizyjny 

„Ermitaż wczoraj, dziś i jutro” (Leningrad); 11.30 
rum seryjny „Koń, który mówi”; 12 Porane’: mu.

Ut-ZLałem solis.t6w (Lipsk); 13 „Z filmo- 
ia « XX-lecia — „o filmie krótkometrażowym”; 
LJ.S5 1 rogram dnia i wyniki „Koziołków”; 14 Film 
ma dzieci „W pewnym królestwie”; 14.35 „Sezam 
muzyczny” — „Dawne i nowe” — wvkOnawcv: 

np";tnastka Radiowa i Zespół Jerzego 
iB 1 i !5-05 Film „Disneyland” — „Wyspa fok”; 
ib „Złote ogniwo” — program red. wiejskiej (Po- 

••TP’freklama”; 16.25 Filmy krótkom^- 
rń„?We: ’ ..Rapsodia węgierska”; 16.45
Film rozrvwk. prod. radź. „Błpkitnv oenik”; 17.45 

p°I<iki w iudo: 18.15 Teleturniej 
18-16 ..Słownik wyrazów 

ocych ; 19.30 Dziennik i dobranoc: ^O Film fab. 
prod. ang. „Dziewczęta na morzu” ("4 1. 16)- ’1 ’5 

piewa Jerzv Walczak”: 21.40 Niedz^la sportowa 
' s r,^rJaks’ "" 10 ..Chopin 1965” — serwis -,peejal- 

"3? .' ń”'1*rości sportowe”.
Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Harcerzom - pomocna dłoń
T I nrcerze zaplanowali, w sposób nader ambitny, poważ­

ny wzrost swych szczupłych — w stosunku do liczby 
całej naszej młodzieży — szeregów. Zabrali się do tego 
z zapałem i rzetelnie. Wiadomo jednak, że bez pomocnej 
ręki przyjaciela niewiele można dokonać.
Harcerze mają wielu sojusz­

ników swojej organizacji. Sa 
nimi przede wszystkim Rady 
Przyjaciół Harcerstwa. Ich 
działalność w Poznaniu oce­
niono ostatnio na posiedzeniu 
Prezydium RN Poznania. O 
pomocy. udzielanej harce-

178 nagrodzonych 
w konkursie dziecięcym
Jak informowaliśmy, w 

związku z 20 rocznicą wyzwo­
lenia miasta, Pałac Kultury o- 
głosił rysunkowy konkurs dla 
dzieci pt. „Poznań w oczach 
dziecka”. Obecnie trwa już w 
Pałacu wystawa nagrodzonych 
prac. Ogółem nagrodzono w 
konkursie 178 dzieci oraz 9 
wychowawców i 4 szkoły. Na­
grody zostały zakupione przez 
Pałac Kultury, Towarzystwo 
Miłośników Poznania i Operę. 
Można je odbierać dzisiaj, 27 
bm., oraz w poniedziałek, 
1 marca, w godz. 11—15 w pok. 
231 Pałacu Kultury, (c)

rzom przez poszczególne dziel­
nicowe rady mówił komen­
dant Wielkopolskiej Chorągw’, 
W. Bogusławski.

Pomoc ta wyrażała się do­
tąd przede wszystkim w po­
ważnym poparciu material­
nym i organizacyjnym, głów­
nie przy zakupie sprzętu spor­
towego i technicznego, urzą­
dzaniu obozów itd. Przykła­
dowo: dzięki aktywności
wspomnianych rad, harcerze 
ze Starego Miasta już od 3 
lat otrzymują od Prezydium 
DRN fundusze na wakacje 
letnie i zimowe; na Nowym 
Mieście Prezydium DRN po­
krywa 50 procent tych wy­
datków, stara się o namioty. 
Grunwald zwraca szczególną 
uwagę na współpracę rad 
Harcerstwa z komitetami ro­
dzicielskimi, które------- zasilają 
kadrę instruktorską nauczy-
cielami, urządzają ___ 
harcówek szkolnych, na Jeży­
cach zaś doskonale zdaje 
egzamin tzw. akcja podwórko-

wnętrze

Wyróżnienie ofiarnych działaczy
Czwórmecz piłkarski o Puchar 

Przewodniczącego Prezydium RN Poznania
Po raz drugi będziemy świadkami rozgrywek czterech czołowych 

drużyn miasta Poznania w walce o Puchar Przechodni ufundowany 
przez Przewodniczącego Rady Narodowej Poznania.

Sesje URM jeżyce i Grunwald

pięknie udekorowanej auli Studium Nauczycielskiego 
nr 1 przy ul. Szamarzewskiego odbyła się wczoraj, z 

okazji XX rocznicy wyzwolenia miasta, uroczysta sesja 
DRN i Dzielnicowego Komitetu FJN Jeżyce. Zebranych po­
witał przewodniczący FJN — M. Kwiatkowski.
Referat okolicznościowy, ob 

razujący 20-letni dorobek Po­
znania, a szczególnie Jeżyc 
przedstawiła przewodnicząca 
Prezydium DRN Jeżyce — T. 
Andrzejewska. M. in. podkre­
śliła ona osiągnięcia budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
szkolnego.

Uczestnicząca w sesji wice­
przewodnicząca Prezydium 
RN Poznania — W. Klawiter 
wręczyła członkom ZBoWiD-u 
odznaczenia państwowe: Sre­
brny Krzyż Orderu Virtuti 
Militari otrzymał Fr. Mie­
dziak. Medale za Warszawę o- 
trzymali: M. Domagała, K. 
Głowacki i B. Karczewski; a 
Medale Zwycięstwa i Wolno-

ści: B. Dąbrowski i A. Orsz- 
tynowicz, któremu wręczono 
także Odznakę Grunwaldu.

Ponadto 27 działaczy otrzy­
mało Honorowe Odznaki Po­
znania, 10 — Odznaki Ty­
siąclecia Państwa Polskiego 
oraz 2 — Złote Odznaki LOK.

Na zakończenie sesji odby­
ła się bogata część artystycz­
na.

Nieco inny charakter, niż 
zazwyczaj, miała także wczo­
rajsza sesja DRN Grunwald. 
Omawiano na niej działalność 
komitetów blokowych oraz 
realizację czynów społecznych 
w 1964 r. Wprowadzeniem do 
dyskusji stały się referaty se­
kretarza Prezydium DRN — 
J. Baumy i wiceprzewodniczą-
cego tegoż Prezydium R.

ZAPRASZAMY PANIE
Tym razem do „Merku-

Jubileuszowy 
koncert radiowy

Z okazji 20-lecia pracy po
wyzwoleniu poznańskiej roz­
głośni Polskiego Radia, 1 
marca br. o godz. 19 odbędzie 
się w auli UAM Koncert Ju­
bileuszowy.

Udział w imprezie wezmą.: 
Chór Państwowej Filharmo­
nii pod dyr. Stefana Stuli­
grosza, Poznańska piętnast­
ka Radiowa pod kierownic-
twem 
zespół 
soliści 
ska,

Zygmunta Mahlika, 
Jerzego Miliana oraz 
— Barbara Biskup- 

Wiesława Drojecka.
Antonina Kawecka, Krista 
Zemancowa (harfa), Benon 
Hardy (organy Hammonda), 
Janusz Hojan (trąbka), Woj­
ciech Lechowski (gitara) i 
Jerzy Milian (wibrafon). 
Koncert poprowadzą spike-

wa, na która Prezydium DRN 
wyasygnowało w ubr. ponad 
100 000 zł.

Ostatnio Rady Przyjaciół Har­
cerzy zwracają znacznie większą 
uwagę na sprawy wychowywania 
młodzieży. Przykładem troski o 
te sprawy może być przyznanie 
Szkole Podstawowej nr 87 tytu’u 
szkoły wiodącej o specjalności 
harcerskiej.

Czego harcerze oczekują? Częst­
szej oceny ich pracy przez nau­
czycieli, zasilanie kadry instruk­
torskiej przez młodych wycho­
wawców, a także zapewnienie 
wszystkim drużynom lokali na 
harcówki i magazyny.

Dowodem uznania i podzięko­
wania za dotychczasową pomoc 
były Honorowe Odznaki Przyja­
ciół Harcerza, przyznane pięciu 
członkom Prezydium RN Pozna­
nia. (wch)

rego” w dniu 7 
o godzinie 16 i 8
o godz.

Salon 
znaniu 
nowsze

marca 
marca

18.
Odzieżowy w Po- 
zaprezentuje naj- 
kreacje na sezon

wiosenno-letni które na­
tychmiast znajdą się w 
sprzedaży.

Organizatorzy imprezy

KWIATY
DLA CIEBIE
Państwowy Przemysł Odzie 
żowy i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” przygo­
towują wiele niespodzia­
nek.

Karty wstępu otrzymać 
można w Dziale Łączności 
„Głosu” Poznań — Grun­
waldzka 19, pokój 59, w 
godzinach od 9 do 16.

rzy PR i TV Stanisław
Strugarek i Jacek Flur.

Dla uczestników koncertu 
czynny bedzie w holu auli 
kiosk pocztowy, dysponują­
cy okolicznościowym datow­
nikiem.

Bilety na koncert do naby­
cia w „Orbisie”.

W interesie własnym i społecznym
Z końcem lutego upływa termin 

płatności pierwszej raty zaliczki 
podatku gruntowego za rok 1965. Z 
informacji Wydziału Finansowego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wynika, że wielu rol­
ników, np. w powiecie poznańs­
kim zrealizowało przedterminowo 
swoje zobowiązania podatkowe. 
Należą do nich m. in. Stanisław 
Jankowski z Wronczyna, Stani-

sław Styczyński i Piotr Markow­
ski z Chludowa.

Terminowość świadczeń podat­
kowych zależy w dużym stopniu 
również od aktywności pracowni­
ków gromadzkich rad narodo­
wych i sołtysów, którzy oddziały- 
wują mobilizująco na rolników. 
Dla przykładu można by tu wy­
mienić sołtysa wsi Głuchowo Jó­
zefa Hildebrandta, sołtysa wsi 
Swadzim Władysława Wróbla i

Rochmińskiego. Przedstawili 
oni wyniki pracy społecznej 
wykonanej przez działaczy i 
aktyw dzielnicy.

Komitety blokowe zajmo­
wały się w 1964 r. nie tylko 
realizacją czynów społecznych 
— lecz również podejmowały 
inne prace, m. in.: przeprowa­
dzały kontrole mieszkań, ty­
powały budynki mieszkalne 
do remontów oraz prowadzi­
ły działalność rozjemczą. Do­
bre wyniki osiągnęły także 
komitety w organizowaniu po­
mocy sąsiedzkiej.
Do wyróżniających się w tej 
pracy należą m. in. opiekuno­
wie: Leokadia Lis, Janina Soł­
tysiak i B. Wieczorek.

W 1964 r. grunwaldzkie ko­
mitety wykonały czynów spo­
łecznych o wartości 6.997.214 
zł. Na tym polu wyróżniły się 
szczególnie komitety nr 44, 45, 
16, 35, 33 i szereg innych. — 
Wartość zaś wszystkich czy­
nów wykonanych w tej dziel­
nicy, a więc także przez za­

kłady pracy, szkoły i organi­
zacje społeczne wyniosła po­
nad 20 min. zł.

Słowa podziękowania wszy­
stkim działaczom złożył w i- 
mieniu Prezydium Dzielnico­
wego Komitetu FJN Grunwald 
— sekretarz A. Trella.

Z rąk wiceprzewodniczące­
go Prezydium DRN Grunwald 
— Ł. Leracza, radni i człon­
kowie Komisji DRN oraz pra­
cownicy Prezydium otrzymali 
Honorowe Odznaki Poznania. 
Są to: A. Dworzyński, Alek­
sandra Handke, M. Kasperko- 
wiak, Cz. Klimecki, B. Kuli-

W ubiegłym roku turniej, w 
którym uczestniczyły pierwsze je­
denastki Grunwaldu, Lecha, Olim 
pii i Warty, był inauguracją wio­
sennego sezonu. Organizatorem 
jego jest PZPN — Okręg Poznań­
ski. Podobnie jest i w tym ro­
ku. Wspomniane zespoły, przygo­
towujące się sumiennie, jak to 
wykazały treningi i zgrupowania, 
do rozgrywek mistrzowskich, bę­
dą miały okazję wypróbowania 
swych piłkarzy w turnieju, któ­
ry odbędzie się 6 i 7 marca na 
Stadionie im. 22 Lipca.

W pierwszym dniu o godz. 14.30 
walczyć będą drużyny Lecha i 
Olimpii, a od godz. 16 Grunwaldu 
i Warty; nazajutrz pokonane ze­
społy ubiegać się będą o trzecie 
miejsce (o godz. 14), a zwycięskie 
jedenastki rozpoczną mecz o go­
dzinie 15.30.

Obrońcą pucharu jest Olimpia 
(zawodnicy wystąpią w koszulkach 
niebieskich). Lech (koszulki czer­
wone) wykazał już dobrą posta­
wę. podobnie jak Warta (koszulki 
zielone) wzmocniona w ataku 
bramkostrzelnym Błażejewskim. 
Jak wypadnie Grunwald (koszul­
ki białe), który tak rewelacyjnie 
zagrał w pierwszej serii mi­
strzostw ligi okręgowej 1964/65 r.? 
Każdy mecz trwać będzie 2X35 
minut z przerwą pięciominutową. 
W przypadku wyniku remisowego 
sędzia zarządzi po 5 rzutów kar­
nych aż do rozstrzygnięcia. Rzuty 
muszą być wykonywane każdo­
razowo przez pięciu różnych za­
wodników każdej drużyny.

W ciągu meczu dozwolona jest 
wymiana bramkarza ©•raz 4 za­
wodników z pola. Pozwoli to tre­
nerom na dokonywanie zmian w 
formacjach swego zespołu.

Puchar przechodzi na własność 
klubu po trzykrotnym zajęciu 
pierwszego miejsca. Wydaje się, 
że nie będzie to sprawą łatwą.

Po dwutygodniowej przerwie 20 
i 21 marca rozpoczną się rozgryw 
ki o mistrzostwo drugiej rundy 
ligi okręgowej. Mistrz i wice­
mistrz muszą być wyłonieni do 6 
czerwca br. (tp)

wielu innych

'dalekopisem.

Yercors na scenie studenckiej
wództwie.

Ostatnie 
korzystać, 
państwem

dni 
aby

w naszym woje-

lutego warto wy- 
rozliczyć się z

z obowiązków podat-

gowski, Fr. Kuncewicz 
Mruk.

Ponadto kilkudziesięciu

i St.

,---- wyróż­
niających się w pracy aktywistów

skarżony zabił własneqo po- 
tomka, dziwneqo stwora ży- 

iaceqo na poqraniczu istot ro­
zumnych i zwierzał. A zatem 
uniewinnić czy skazać? Problem 
ten stanowi podstawę rozważań. 
Adaptacja studencka powieści 
Yercorsa pł. „Zwierzęta nie 
zwierzęta", przyqotowana w tea­
trze „Ramzesik", jest kolejna in­
scenizacja tej awanqardowej 
sztuki wysławianej poprzednio w 
Warszawie i Krakowie. Spektakl, 
oqraniczono w czasie i pozba­
wiono w dialoqu racji nauko­
wych, jakich nie brak książce 
Vercorsa. Traci przez ło częścio­
wo możliwości przekonania wi­
dza o wadze dyskułowanych na 
scenie problemów, z druqiei jed­
nak strony zachowuje niezłe 
tempo akcji. W sztuce zacienia

sfrzeqa sie ło w trakcie całeqo 
spektaklu. Przewodniczący przv-
sięqłych J. Badziński najle-
piej dobrana rola. Ciekawa po­
stać stwarza Z. Wołynka w roli 
Prokuratora, chociaż i on przy­
pomina w końcowej fazie oskar­
żenia bardziej Kordiana niż zrów- 
noważoneqo jurystę. Studencki 
Teatr Dramatyczny przedstawił - 
tym razem wielu debiutantów. 
Świadczyć to może o żywotno­
ści zespołu, rozrastajęceqo sie 
mimo trudności proqramowo-li- 
terackich i lokalowych. Teatr ten 
jest dobra tradycja Poznania, u-1
łrzymuiaceqo w przeciwieństwie
do innych ośrodków 
dramatyczna, (wa)

scene

sie ponadczasowe aktualne
sprawy — zbrodni na ludzkości. 
Sam problem eutanazji przedsta­
wiony w wersji naukowo-sado- 
wej iest niezbyt zrozumiały dla 
widza, który zna choćby ze sły­
szenia hitlerowskie eksperymen-

STD Ramzesik „Żądam wyroku” 
według Vercorsa. Reżyseria — Le­
szek Dąbrowski, adaptacja — Ma­
ja Brymas, scenografia — Józef 
Drążkowiak. Kierownik Teatru — 
Jerzy Szmidt.

kowych; szczególnie dotyczy to 
rolników z powiatów: chodzie- 
skiego, obornickiego, gnieźnień­
skiego, międzychodzkiego słupec­
kiego, wągrowi eckiego, koniń­
skiego, gdzie wpływy z tytułu za­
liczki podatku gruntowego były 
najmniejsze. Spełniając swój oby­
watelski obowiązek, gospodarze ci 
przyczynią się niewątpliwie do 
realizacji planów budżetowych 
naszego województwa, (emp)

otrzymało Odznaki Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, Towarzystwa 
Miłośników Poznania oraz dyplo­
my uznania. Wśród wyróżnionych 
znalazły się także niektóre grun­
waldzkie zakłady pracy i szkoły
oraz Zarząd Dzielnicowy 
i Koło ZMS Ławica, (an)

ZMS

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

W niedzielę, 28 bm, ostatni? 
wydarzenia międzynarodowe na
Niedzielnym Przeglądzie Praso­
wym omówi zastępca redaktora 
naczelnego Poznańskiej Telewi­
zji, Henryk Konieczny. Począ­
tek prelekcji, która odbędzie się 
w sali konferencyjnej TWP przy 
ul. Armii Czerwonej 69, o godz. 

11. (na)

INFORMUJEMY
„Poranek legend i baśni” urzą­

dza w niedzielę, 28 bm., o godz 
10.30 Pałac Kultury. Informacji 
udziela i bilety rozprowadza Re­
ferat Uczestnictwa, pok. 51, od 
godz. 10 do 18.

Ratusz Poznański będzie celem 
kolejnego spaceru po mieście or­
ganizowanego przez Towarzystwo 
Miłośników Poznania w niedzie­
lę, 28 bm. Zbiórka uczestników o 
godz. 10 przy St. Rynku 10.

Przerwa w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z 
przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi — nastąpi w dniu
28. 2. 1965 r. w godz. 7—10 dla
ulic: Ratajczaka (od Armii Czer­
wonej do 27 Grudnia), Plac Wol­
ności, Al. Marcinkowskiego (od 
Placu Wolności do Armii Czer­
wonej) Armii Czerwonej (od Al. 
Marcinkowskiego do Ratajczaka).

(K-772)

TOWARZYSKIE SPOTKANIA 
PIŁKARSKIE

Piłkarze sosnowieckiego „Zagłę­
bia”, w kolejnym meczu sparrin- 
gowym, rozegranym w piątek w 
Wiśle, pokonali Ii-ligowy zespół 
Cracovii 3:1 (2:1).

W drugim piątkowym meczu w 
Wiśle pierwszoligowy zespół Szom 
bierek z Bytomia wygrał z III- 
ligowym Górnikiem Lędziny — 1:0 
(1:0).

PUCHAR EUROPY
W rozegranym w Duisburgu 

półfinałowym spotkaniu Pucharu 
Europy w tenisie stołowym ko­
biet miejscowy zespół DTC Kai- 
serberg pokonał Foeldgep Buda­
peszt 5:3. W finale pingpongistki 
niemieckie spotkają się z obroń­
cą Pucharu Vointą Bukareszt.

Owa dni na ringach 
Poznania

W ostatnich tygodniach panuje 
ożywienie wśród wielkopolskich 
bokserów. Notujemy również po­
myślniejsze wyniki naszych re­
prezentantów.

Interesująco zapowiadaja się 
dwa najbliższe dni na ringach 
Poznania.

W sobotę (o godz. 18) i niedzielę 
(godz. 17) odbędą się półfinały i 
finały indywidualnych mistrzostw 
Wielkopolski juniorów w sali Bu­
dowlanych przy ul. . Kościelnej. 
Udział weźmie 44 zawodników w 
wagach od papierowej do cięż­
kiej, reprezentujących prawie 
wszystkie ośrodki naszego okręgu

Z dużym zaciekawieniem ocze­
kiwać będziemy pojedynków o 
mistrzostwo II ligi bokserskiej 
poznańskiej Olimpii i Górnika 
Zagórze. Mecz odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 11 w hali MTP nr 
20 przy ul. Śniadeckich. Będzie to 
trzecie spotkanie Górnika z Olim 
pią. Goście zawsze byli trudnym 
dla gwardzistów przeciwnikiem. 
To oni byli przeszkodą, której nie 
mogli w meczu o awans bo II li­
gi pokonać swego czasu zawodni­
cy Olimpii. Jak będzie tym razem 
na ringu w Poznaniu?

Nasz drugi reprezentant w tej 
lidze — Prosną Kalisz walczyć bę­
dzie o mistrzowskie punkty w 
Kielcach z dziesiątką Błękitnych.

(P)

Zwycięski mecz w Riazaniu
Bardzo dobrze rozpoczęli polscy 

hokeiści ostatni etap przygoto­
wań do mistrzostw świata w Fin­
landii. W piątek w Riazaniu Po­
lacy wygrali z I-ligowym zespo­
łem radzieckim, Chimik Riazań — 
6:2 (2:1, 1:1, 3:0).

Polacy przeprowadzili w Riaza­
niu kilka treningów, a w meczu 
z tamtejszym, silnym Chimikiem 
zaprezentowali już znacznie lep­
szą formę niż ostatnio w spotka­
niach ze Szwecją „B”.

Rozpoczęły się MP 
w tenisie stołowym

W Gdyni rozpoczęły się mistrzo­
stwa Polski w tenisie stołowym.

Po dwóch rundach rozgrywek 
indywidualnego turnieju kobiet 
wyłoniono ćwierćfinalistki. Są ni­
mi: Noworyta (AZS Gliwice), Ga­
lińska (Sparta Warszawa), Lisow­
ska (AZS Łódź), Bieniaszek (Włók 
niarz Łódź), Gornas (AZS Łódź), 
Kucharska (Start Gdynia), Lida 
(Cracovia) oraz Fogiel (Start 
Gdynia).

Wśród mężczyzn rozstawiono 
trzech zawodników Sparty War­
szawa: — Galińskiego, Kowalskie­
go i Rusińskiego oraz Skublic- 
kiego (Karpaty Krosno). Przed 
rozpoczęciem rozgrywek, jeden z 
faworytów — Kusiński, został od­
wieziony do szpitala z dolegli­
wościami wyrostka robaczkowe­
go.

W pierwszych grach niespo­
dzianką była porażka Gowina z 
AZS Gliwice z Paczkowskim 
(Start Włocławek) 1:3.

Badeński i Baran 
zwyciężają w USA
Sukcesem zakończył się start poi 

skich biegaczy w międzynarodo­
wym mityngu, rozegranym w hali 
Madison Square Garden w nocy 
25 bm. Bieg na 600 metrów wy­
grał Andrzej Badeński, osiągając 
czas 1.12,4. 1

Bardzo serdecznie przyjęła licz­
na publiczność występ Witolda 
Barana w biegu na 1 milę. Polak 
był o krok od osiągnięcia wyniku 
poniżej 4 minut. Niestety nie wy­
trzymał kondycyjnie ostatniej fa­
zy biegu, mimo gorącego dopingu 
publiczności. Bieg zakończył się 
zwycięstwem Witolda Barana 
4.05,7. Drugie i trzecie miejsce 
przypadło w udziale Amerykanom 
Tomowi Sullivanowi i Davidowi 
Farley’owi, którzy przybiegli o 
ok. 50 jardów za Polakiem.

Niepomyślne losowanie
Losowanie tegorocznych rozgry­

wek o Puchar Galea, które od­
było się w Paryżu, przyniosło nie­
zbyt korzystny dla naszych mło­
dych tenisistów układ grup elimi­
nacyjnych. Polacy grać będą w 
Atenach z Czechosłowacją, a w 
drugim półfinale tej samej grupy 
spotkają się z Grecją i Jugosła­
wią. Zdecydowanymi faworytami 
na pierwsze miejsce w grupie a- 
teńskiej są tenisiści Czechosłowa­
cji, którzy wywalczyli Puchar Ga­
lea w 1963 r., a w ub. roku para 
Koudelka — Kodes zajęła drugie 
miejsce, przegrywając w finale 
z ZSRR 2:3.

Polacy: Tadeusz Nowicki i Bro­
nisław Lewandowski, wylosowali 
w swojej grupie samych groźnych 
przeciwników. Grecy mają bo­
wiem w drużynie znanego już w 
Polsce, 20-I'etniego Kalogeropoulo- 
sa, a Jugosłowianie — Franulovi- 
ca i Sztolcera,

ty w obozach zaqłady.
Jak zwykle w teatrze studenc­

kim, Doszukiwania nowych form 
ekspresji ida zbyt daleko. Insce­
nizacja „Ramzesika" posiada jed­
nak walor świeżości. Szkoda, że 
nie wstawiono do sztuki dwóch 
osób, komentujących wydarze­
nia na sali sadowej, jak pierwot­
nie zamierzano zrobić. Uzupeł­
niona w ten sposób akcja, zy­
skałaby. podtekst, wyjaśniający 
pewne niezbyt zrozumiałe kwe­
stie. Dopracowana starannie sce- 
noorafia może ł^m razem zado­
wolić. Zrezyonpwano wreszcie z 
worków, sznurów i kostiumów z 
pchlich tarqów, nieodłącznych 
akcesoriów studenckich przed­
stawień.

Na scenie qraję amatorzy. Do-

LUTY 

27 
sobota

Gabriela

Słońce: 6.46—17.26

TEATRY
POLSKI *— g. /s „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 19 „Ma 
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Za­
graj nam Jonny”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
g. 16.30 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Późne popołudnie” (poi., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 15.30 i 
19.15 „Rękopis znaleziony w Sa- 
ragossie” (poi., 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Gdzie jest generał” (poi., 12 
1.); GONG — g. 10, 13, 16, 18 i 20 
„Gangsterzy i filantropi” (poi., 14 
1.); GRUNWALD — g- 15, 17 „Zo­
na dla Australijczyka” (poi., 12

1.); g. 19.30 „Pięciu” (poi., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Z powodu kobiety” (franc., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Mysz, 
która ryknęła” (ang., 12 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 „Pierwszy 
dzień wolności” (poi., 16 1.); KDF 
„MUZA” — g. 15, 17.30 i 20 „Ską­
pani w ogniu” (poi., 12 1.); MAL­
TA — g. 16 „Nasz kochany po­
twor” (ang., 7 1.), g. 18 i 20.15 „Zło 
dziej w hotelu” (USA, 18 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 „Ta­
jemnice Paryża” (franc., 14 1.), g. 
17 „Człowiek w Ziemnych okula­
rach” (jap., 16 1.); OSIEDLE — g. 
16 „Leśny patrol” (radź., 7 1.), g. 
18 i 20 „Więźniowie nocy” (arg., 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
i 20 „Dwa złote colty” (USA, 16 
1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 i 20 
„Cassino de Paris” (franc., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Róże dla prokuratora” (NRF. 16 
1.); RIALTO — g. 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Dawid i Liza” (USA, 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 — 
„Legenda o wilku Lobo” (USA,

9 1.), g. 17 i 19.30 „Dwója z wycho­
wania” (radź., 16 1.); SCALA — g. 
16 „Komiczny świat Harolda Lloy­
da” (USA, 12 1.), g. 19 „Słodkie 
życie” (włoski, 18 1.); TĘCZA — g. 
10, 12.15, 15.30, 17.45 i 20 „Karma­
zynowy pirat” (USA, 12 1.); WAR­
TA — g. 15, 17.30 i 20 „Czarny 
żwir” (NRF, 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 16 i 19 
„Koniec naszego świata” (poi., 16 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Barwy walki” (poi.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Echo” — 
(poi., 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Bułgaria”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 2^/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) g. 9—15, INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9 
—15;

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Poznań 

oczami dziecka” — g. 10—18.
„Dzisiejszy Poznań” w fotogra­

fii Janusza Korpala — godz. 10—18. 
„Poznań w rzeźbie dziecięcej” — 
g. 10—18.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
/wystawa opracowań architekto- 

■ nicznych i urbanistycznych środo- 
1 wiska poznańskiego nagrodzo­
nych i wyróżnionych w okresie 
XX-lecia PRL — g. 9—15

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Akcja — Ogień” — fotogramy 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna — 
godz. 10—19.

ARSENAŁ (Stary Rynek) — „Ar­
chitektura wnętrz i formy prze­
mysłowe” — godz. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy­
budowanych w XX-leciu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pię­
kno Ziemi Kieleckiej” — g- 9—17.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, teł. 612-11); SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — in­
terna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51); SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA — okulistyka (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR _ — 
Kościuszki 103), telefon 566-66 .

APTEKI: A. Lampego 2. Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Ostroroga 6, Swarzędzka «.


